





GŁOSZENIA 


Sprzedam uklady scalone — różne — tanio. Bolesłow Kucob, 
skr. poczt. 52, 70-953 Szczecin 3. 








Sprzedam tanio: prostowniki selenowe 0,12 — 0,27 — 0,6 A. 
kond. pow. 375/500, 475/475 pF, blokowe 1.4 nF 3,7_uF, gło: 
o © 5, 6. 7 1 13 cm, przetwomicę 6/60 V. trafo TV ..Wisła 
przekoźniki telef. 24/12 V, lampy GU-5), SGSS, wklodki kona- 
łowe TV różne. Kczimierz Góraj, ul. Kusocińskiego 6 m. 10, 
26-600 Radom. 











Sprzedam fobryczny. pięcioposmowy, transceiver — Atlcs 210 
prod. amerykańskiej. G. Gołowocz, ul. Górczewska 12 m. 37, 
01-147 Warszawa. 








Sprzedam dwa zespoły głośnikowe (stereo) ZGZ-20/4-H2, moc 
20 W. jokość (nowe). Generctor „ESKA-72” — 1900 zł. 
Bogdan Bogdański, Rybiczyzna 42, p-ta 27-106 Grobowiec, 
woj. Radom. 








Sprzedam książkę 
zyjne i mognetofony" 
Krasnystaw. 





W. Trusz — „Odbierni 
Antoni Gładysz, Fojsła: 





rediowe telewi- 
22-352, pow. 








Sprzedam lub zamienię na store monety różne części radiowe 
i literaturę rediotechniczną. Ś. Fijałkowski, ul. Wysockiego 
2 m. 71, 03-369 Worszowa. 








Kupię odbiornik RFT 183 lub Lambda V. Józef Kowocki, 
51-224 Niedźwiednik. 








Kupię sprzęt radiotelegraficzny z okresu II wojny światowej. 
Oferty listowne: Morek Andrzejewski, Aldony 15/4, 80-438 
Gdańsk Wrzeszcz. 








Kupię radiostację RBM-1 orez zosilecz do niego. Kierowoć 
pod edres: Morek Witkowski, ul. Tetmajera 4A m. 12 
80-113 Gdańsk-Oliwa. 








Kupię układy scalone Li41, SAJZI0. Sprzedom_ urządzenie 
woh-wch. jokość gwaroniowana 1100 zł. Jerzy Znamirowski, 
ul. PCK 8/6. 35-060 Rzeszów. 





Kupię transceiver lub odbiornik KF ewentuclnie elementy do 
budowy. Józef Hofman, ul. Rojna S2/12, 91-134 Łó 








Kupię lompę_ noktowizyjną CRI143 lub CV147. T. Grobowski, 
oś. Szkolne 33/62. 31-978 Kraków. 





Okładkę projektowała Joanna Jaszuńska 
Na okładce: widok uniwerselnego przyrządu tranzystorowego 
(opis na str. 4). Fot. M. Flisak 





Redoguje KOMITET REDAXCYJ- 
NE NY w skledzie: mgr inż. Mie- 
czysłew Flick, inż. Janusz Ju- 
sist, „par, inż. Czeslaw Klim 
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ska. 
SŁ korektor — Elisiete Malon. 


Artykułów nie zamówionych redakcja nie zwraca. 
Cena prenumeraty krojowej: rocznie 60 zł, pólrocznie 20 zł, 
kwartalnie 15 zł. Prenumerotę przyjmują Oddziały RSW „Pre- 
sa-Książko-Ruch" oraz urzędy pocztowe | doręczyciele w ter- 
minach: — od dnia 25 listopada na 1 kwartał, | półrocze 
1 cały rok nostępny, 
— do dnie 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grudnio) po- 
przedzojącego okres. prenumeroty. 
Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje 
społeczno-polityczne orcz wszelkiego rodzaju 
pracy, skłedoją zamówienie w 
„„Proso-Ksiątka-Ruch". 

ją. prenumerc: 
urzędoch pocztowych lub u doręczycieli. Prenumeratę ze zle- 
<eniem wysyłki za granicę, które jest o 50% droższe od pre- 
numeraty krojowej. przyjmuje Biuro Kolportołu Wydawnictw 
Zegranicznych RSW _Prose-Książka-Ruch”, ul. Wronia 23, 
00-540 Warszawa. 
OGŁOSZENIA: drobne. do %0 wyrczów, w cenie 4 zł za wy- 
roz, lub 10.50 zł za 1 em? na stroncch oklodkowych, w wymio- 
rach do 240 em? przyjmuje Dział Handlowy Wydawnictw Ko- 
munikacji | Łączności. ul. Kozimierzowske S2, 02-546 Worszo- 
wa, tel. 49-27-51 do 9 w. 281. Za treść ogłoszeń redakcja 
odpowiada. 
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Z KRAJU E ZAGRANIĆ 


WYNIKI KONFERENCJI RADIOFONICZNEJ 
W GENEWIE 


Administracyjna Konferencja Regionalna Radiofonii Długofolowej 
i Średniofalowej odbyła się w Genewie w okresie od dn. 6.10 do 
22.11.1975 r. Była to druga sesja Konferencji, mojąco no celu opro- 
cowanie i wzgodnienie planu rozdziełu kanałów dla radiofonii w z0- 
kresach fal kilometrowych i hektometrowych (fale długie i średnie). 
Pierwsza sesja. na której przyjęto podstawy techniczne r 
nałów. mioła miejsce również w Genewie w toku 1974. 








ziołu ka- 


W drugiej sesji Administracyjnej Konferencji Regionalnej uczestniczyli 
przedstawiciele około 100 krojów z Rejonu 1 i 3, obejmujących Euro- 
pę. Afrykę. Azję | Austrolię z Oceaniq. Liczba zapotrzebowań na 
działy częstotliwości dla radiostacji indywidualnych dużej i śred- 
j mocy, sieci synchronizowanych i stacji mołej mocy (< 1 kW) 
dla służby lokalnej, przekroczyła 9 tys. Konferencji przewodniczył 
p. Derek Rose (Nowa Zelondie). Główne prace Konierencji koncen- 
trowoły się w Komisji 4 (Komisja Planu), która wyłoniła 11 grup ro- 
boczych (10 grup wg podzakresów częstotliwości dla zakresu fal 
średnich i 1 grupa dla zakresu fat dlugich). Przewodniczącym jednej 
z grup roboczych iredniofolowych był delegot PRL doc. mgr 
H. Kalita. Okresowo działały też 3 Grupy Regionalne (dla Europy. 
Azji I Afryki) oraz Grupo Mediacyjna. 


pr 

















Konstrukcja planu opierała się na wzgodnieniach dwustronnych po- 
między delegocjami. W uzgodnieniach tych starono się usunąć lub 
przynajmniej zmniejszyć wzajemne zakłócenie pomiędzy stacjami. 
Wobec, dużej ilości zopotrzebowań, przekraczejącej znacznie ston 
istniejący, uzgodnienia napotykały na poważne trudności, szczególnie 
w Rediofonicznym Obszarze Europejskim. Ostatecznie jednok plon 
uzgodniono i podpisono w dn. 22.11. br, uwzględniając w nim 
stacje istniejące I pewną liczbę nowych zgłoszeń. Plan wejdzie w ży- 
23.11.1978 r. o godz. 01.00 i przewidzicny jest no 11 lat od tej 
doty. 

W Konferencji brala udział delegacja PRL pod przewodnictwem 
pierwszego zastępcy ra łączności inż. Konrada Kozłowskiego. 
Zapotrzebowania zgłoszone przez Polskę zostały w całości uwzględ- 
nione w planie, z niewielkimi tylko korektami. 




















Z ciekowszych ustaleń technicznych noleży wymienić następujące: 
- Dlo stocji małej mocy wydzielono trzy częstotliwości międzynero- 
dowe: 1485, 1584 i 1602 kHz. Ponodto znaczna liczba stacji mołoj 
mocy (< 1 kW) otrzymała przydziały innych częstotliwości. 

— Utrzymano odstęp międzykanełowy 9 kHz dla colego 1 i 3 Rejonu. 
- Na szoroką skalę zostosowano zwęienie pasma emitowcnego do 
= 4,5 kHz. 








- W dużej mierze wyko! 
doją anteny 
<hronizocję sta 
długich. 


zystano również możliwość 
jerunkowe. Między innyi 
przewiduje się zastosować również w zakresie fol 





wytłumień, jakie 
anteny kierunkowe otoz syn- 











WYSTAWA URZĄDZEŃ TELEWIZJI KOLOROWEJ 
FIRMY SONY 


W salach Hotelu Europejskiego w Warszawie urządzono w październi. 
ku ub.r. wystowę przenośnego i stacjonarnego sprzętu telewizji <kolo- 
rowej produkcji znonej jopońskiej firmy SONY. Między innymi demon- 
strowano przenośny zestaw dla telewizji użytkowej (rys. 1), składoją 
<y się z kamery kolorowej typu DXC-1600P wraz z urządzeniem steru- 
jąco-zosilającym, oroz magnetowidu kasetowego typu VO-3200P. 
Kamera kolorowa z obiektywem o zmiennej ogniskowej (6X) zewiero 
jedną lempę analizującą 1 typu Trinicen zopewniającą rozdziel- 
szość 300 linii. Cechuje ją dużo czułość dzięki czemu zapewniony 
jest obraz już przy oświetleniu 25 fe; wbudowana outomotyka umożli- 
wia pracę kamery przy oświetleniu zmieniającym się w zakresie od 
5015.00 fe. 




















Rrs. 1 


Nestewianie na ostrość kontroluje się w wizjerze z minlturowym ki- 
neskopem © przekątnej 1,5; wizjer ten służy również jako monitor 
przy odtwerzeniu zoplsu z taśmy magnetowidu. Ponad obiektywem 
wbudowany jest w kamerze czuły mikrofon pojemnościowy (eloktret) 
storujący wzmacniacz zapisu w magnetowidzie. 

Ciężar kamery wynosi około 4 kg, zoś urządzenia sterującego — około 
6 kg. 

Kamere może być zosilana z akumulatora samochodowego 12 V 
(21 W), lub z boterii wbudowanych w urządzeniu sterującym. Pojem- 
ność boterii zopewnia nieprzerwaną procę w ciągu 60 minut. 
Magnetowid kasetowy (system helikalny 2-głowicowy) oprócz toru 
wizji umożliwia zaj dźwięku na dwóch oddzielnych ścieżkach: moż- 
na więc zopisywać dźwięk stereofoniczny lub komentarz i podkłod mu- 
zyczny na dodatkowej ścieżce. Mogneto zawiera również wbudo- 
waną boterię zopewniającą 60-minutową pracę. 
wynosi około 12 kg. 

















Rys. 2 


Na wystawie demonstrowano również kamerę kolorową typu VCL-1410 
oroz magnetowid kasetowy typu VO-2850P o wysokiej jakości, odpo- 
wiedniej do pracy w studlo. Kamera ta (rys. 2) mo obiektyw © zmien- 
nej ogniskowej (10X) oraz jedną lampę anolizującą 1” typu Trinicen. 











Rys. 3 


W wizjerze wmontowany jest kineskop o przekątnej 5”. Podobnie jak 
w poprzednie wspomnianej komerze, tok i tu w układzie wbudowana 
jest outomatyka umożliwiające pracę w szerokim zokresie oświetlenia 
1 i 20. 3 

Megnetowid kasetowy typu VO-2850P (rys. 2) — system helikalny, dwu- 
głowicowy — zowiere wbudowany układ elektronicznego montażu oroż 
umożliwia zapis dwóch kanałów dźwięku. 











NOWOCZESNE PODZESPOŁY 
ŁĄCZENIOWO-STYKOWE W PRZEMYŚLE 
ELEKTRONICZNYM 


W dniach 10-12 listopada 1975 r. odbyło się w Warszawie zorganizo- 
wane przez Ośrodek Rozwoju Handlu USA i kierownictwo firmy 
AMPHENOL sympozjum połączone z ekspozycją produkowanych przez 
tę firmę podzespołów łączeniowo-stykowych orcz narzędzi do ich 
montażu, prezentujących nowoczesną technologię obróbki złącz sto- 
sowaną w przemyśle elektronicznym, a poza tym moszynowym. lotni- 
czym, chemicznym oroz w elektroenergetyce. 
Złącza — te newralgiczne punkty na drodze przepływu prądu elektrycz: 
nego — powinny spełniać określone wymogania elektryezne (mala 
rezystancja złącze, niezmienność parametrów pod wpływem tempero- 
tury, wibrocji, wilgoci i naprężeń mechanicznych), mechaniczne (mok- 
symalnie duża szczelność złączo orez wytrzymałość na zginanie i to- 
zerwanie), ekonomiczne (oszczędność wkładu pracy, materiałów po- 
mocniczych, czosu |. kosztów). 
W technolegii wykonywania połączeń elektrycznych stosuje się kilka 
metod obróbki złącz, a mianowicie: 
© śrubowe zaciskanie złączek 
© połączenia lutowane (przewodów, płytek drukowanych, łączenie 
wtyków wielokontaktowych i wiązek przewodów za pomocą specjol- 
nych złączek lutowniczych) 
© owijanie przewodów 
© spawanie 
© zaciskanie (prosowanie). 
Każdą z tych metod cechują określone zalety i wady. Nojkorzystniej- 
szą z punktu widzenia jakości połączeń i ich kosztu jest metoda za- 
ciskonia (prasowanie). Zosadniezą jej właściwością jest niezależność 
ksztaltu przekroju przewodów | ich rodzojów, dobre parametry elek- 
tryczne (mała rezystancja złączo, niewielkie jej zmiany w funkcji cza- 
su oroz przy ekstremelnych warunkach otoczenia), odporność na ko- 
rozję, łatwy i tani montoż (ręczny. półautomatyczny. automatyczny), 
prosta kontrola, standaryzacja. 
Zalety tej metody zostały potwierdzone wynikami licznych badań na 
rozerwanie, na wpływy wibracji, odporność na korozję orez no sto- 
łość porometrów elektrycznych. W porównaniu ze złączami lutowany- 
mi — złącza zaciskowe wykazują m.in. niemal 3-krotnie większą wy- 
trzymałość mechaniczną oraz dwu- i półkrotnie mniejszą: wadliwość. 
Dobre wyniki uzyskono również w próbach na korozję i w badaniach 
w ospekcie ekonomicznym (czosochłonność obróbki i jej opłacalność; 











Rys. 4 








np. połączenie z 24 złączami śrubowymi są o 10% droższe od takich 
samych połącząń ze złączami zaciskowymi). Możliwe jest zaciskanie. 
zlączek dwustronne orez cztero- i sześciokątne. Do obróbki ręcznej 
stosuje się szczypce zaciskojące (niektóre z nich uwidoczniono no 
1ys. 4), przy czym wykonanie pojedynczego złącza trwa nie dłużej niż 
60 sekund. Inne narzędzia (urządzenia półautometyczne — rys. 5. 
automatyczne) czos ten wydotnie skracoją (w obróbce póławtometycz- 
nej — około 500 złączy na godzinę). 


Tematyka prelekcji i wyświetlonych przezroczy dotyczyła złączy dla” 
kobli giętkich I półsztywnych, płaskich i współosiowych, dlo urządzeń 
silnoprądowych, telekomunikocyjnych. złączy panelowych orcz płytek 
drukowanych. złączy hermetycznych dla przemysłu chemicznego otoz 
stosowanych w przemyśle lotniczym, a ponadto firmowych podstawek 
do montożu ukłodów scolonych i tranzystołów oroz przekaźników onte- 
nowych UHF. 


Przenośna wystaw wyrobów firmy AMPHENOL stanowiła przegląd 
produkowanych przez nią akcesorii łączeniowo-stykowych (końcówek. 
tulejek, złączek, skówek, wtyków itp.) oraz narzędzi ręcznych i zauto- 
metyzowanych. 


ZESPÓŁ GŁOŚNIKOWY 
W OBUDOWIE KULISTEJ 


Znana firme TELEFUNKEN wypuściło no rynek nowy dwudrożny ze- 
spół głośnikowy typu TL 1000 © mocy 35 W (moc muzyczno 60 W). 
Cechą charakterystyczną jest metolowo obudowa w kształcie kuli o 
średnicy 24 em (rys. 6). 

Zespół zawiera dwa głośniki umieszczone współosiowo: nisko-śtednio- 
tonowy o średnicy 160 mm oroz wysokotonowy głośnik kopułkowy o 
średnicy membreny 25 mm. Częstotliwość podziełu — 3200 Hz. Pasmo 





Rys. 6 





odtwarzania 50-20 000 Hz. Głośnik spełnia wymogenic Hi-Fi. Szcze- 
gólnie storenny dobór parametrów zostosowanych głośników i mate- 
fialu tłumiącego umożliwił uzyskanie dobrego odtwarzenia przy obu- 
dowie o pojemności ckoło 7 |. Głośnik cechuje dobre chorekterysty- 
ka kierunkowości promieniowania będące wynikiem również 1 zosto- 
sowanej obudowy kulistej. Głośnik jest przeznoczony do odsłuchu ste- 
teofonicznego w pomieszczeniach mieszkalnych. 


(Wg „Radio Mentor Electronic” ne 8/1975) 





NOWY SATELITA METEOROLOGICZNY 


W ramach proc Europejskiej Agencji Przestrzeni Kosmicznej (ESA) 
zostanie wprowadzony w r. 1977 na orbitę geosynchroniczną — na 
południku ..0'' — satelite meteorologiczny „Meteosat”: będzie on 
służył do przekazywania obrazów chmur z wysokości 26000 km, w 
odstępach półgodzinnych. Dzięki takiemu położeniu satelity obrczy 
obejmą obszor rozciągojący się od Eurepy Północnej do Południo- 





wego Atlantyku, oroz od Oceanu Indyjskiego do środkowej części 
Oceanu Atlantyckiego. 

Obrczy zdjęte w normalnych worurkoch oroz w podczerwieni będą 
przesyłane w postaci sygnałów cyfrowych do stacji neziemnej, « stąd 
do Centrum Obliczeniowego i tam porównywane z obrozomi poprzed- 
nie edebronymi. W ten sposób można będzie szybko i dokładnie 
okreżlić kierunek i szybkość wiatrów. 

Główna s: naziemna opracowano przez firmę SIEMENS (rys. 7) 
została zbudowane na terenie RFN. Wyposażono ją w system anteno- 
wy © średnicy 15 m. który może być nokierowywany z szybkością kqto- 
wą 0.3/s i z dokładnością 0,016. Urządzenie telekomunikacyjne s0- 
tolity opracowywane są również pod kierownictwem firmy SIEMENS. 








(informacja prasowa nr 5.146d-NW f-my Siemens) 





SFA 2 Przypominamy o książkach 


WYDAWNICTW KOMUNIKACJI | ŁĄCZNOŚCI 


Grobelny M. — PROJEKTOWANIE UKŁADÓW ELEKTRONICZNYCH 
ZA POMOCĄ KOMPUTERÓW 
Wyd. 1, format BS, str. 416 + 1 wlejka, rys. 152, cena 60 zl. 


Teoria i technika reolizacji programów do projektowania układów 
elektronicznych za pomocą komputerów ODRA 1003, 1013, 1204, 
ELIOTT 803, K 202. Sposób organizacji programów uniwersalnych 
do anclizy liniowych układów elektronicznych oraz szereg przy- 
kladów obliczeń projektowych. Języki algorytmiczne MOST 1, 
Odbiorcy: inżynierowie elektronicy, automotycy, elektrycy, 
studenci wyższych szkół technicznych. 
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Opis dotyczy modelu wykonanego na zlecenie redakcji 
1 praktycznie wypróbowanego przez konstruktora 


Do pomiarów napięć 1 prądów w układach tranzystorowych 
niezbędne są czułe przyrządy o dużym oporze wewnętrz- 
nym, tak aby z jednej strony można było mierzyć prądy 
bazy rzędu mikroamperów, a z drugiej — spadki napięć na 
dużych opornikach. 

W związku z wprowadzeniem na rynek tranzystorów z efek- 
tem polowym (FET 1 MOSFET) uzyskanie w serwisowych 
woltomierzach tranzystorowych oporu rzędu kilkudziesięciu 
megaomów nie przedstawia dziś większej trudności. Przy. 
rządy te — dzięki możliwości zasilania z baterii, małemu 
ciężarowi i dużej stabiiności — wyparły praktycznie wolto- 
mierze lampowe 

Zakresy pomiarowe uniwarsalnych przyrządów serwisowych 
zawarte są w granicach od kliku miliwoltów do 100 V i od 
dziesiątych części mikroampera do kilku amperów. Przy- 
rządy te mierzą oczywiście prądy stałe i zmienne, a często 
wyposażone są w sondy diodowe do pomiaru napięć wie!- 





kich częstotliwości, oraz niekiedy w sondy do pomiaru 
temperatury. Przykładem podobnego przyrządu serwisowego 
jest przyrząd krajowej produkcji — V640 firmy MERA- 
TRONIK. 


Opisany tu przyrząd jest nieco skromniejszy ze względu na 
trudności w uzyskaniu na naszym rynku tranzystorów po- 
lowych czy scalonych wzmacniaczy operacyjnych, które nie- 
wątpiiwie ułatwiłyby jego konstrukcję. 





Przy wykorzystaniu powszechnie dostępnych tranzystorów 
udało się skonstruować woltamperomierz na prąd stały 
1 zmienny o następujących zakresach 
— napięcia stałe i zmienne przy oporze 1 MO/V 
5, 25, 100, 500 mV 
2,5, 10, 50, 100, 250, 1000 V 
— prądy stałe i zmienne przy średnim spadku napięcia 
około 27 mV 
1, 10, 25, 100, 250 pA 
1, 2,5, 10, 25, 100, 500 mA 
— opory (wartości w środku skali) 
100, 1000 Q 
10 kQ, 100 kQ, 1 MO. 
Zaletami eksploatacyjnymi przyrządu są: jedna liniowa ska- 


la dla prądów stałych i zmiennych, zasilanie z pojedynczej 
baterii 9 V przy poborze około 3 mA, oraz dobra stabliność. 








OPIS UKŁADU 


Schemat ideowy całego przyrządu przedstawiony jest na 
rys. 1. Na wstępie omówimy jednak szczegółowo wzmacniacz, 
który jest „sercem” przyrządu; zbudowany jest on na po- 
dobieństwo wzmacniacza operacyjnego (rys. 2). 

Na wejściu.układu są dwa stopnie wzmacniaczy różnicowych 
(T1-T2 1 T4-T5), których główną zaletą jest kompensacja 
zmian temperaturowych parametrów tranzystorów. Warun- 
kiem podstawowym są nie tylko identyczne parametry, ale 
1 jednakowa temperatura sparowanych tranzystorów wZmac- 
niaczy różnicowych, a w szczególności tranzystorów T1-T2. 
Najlepiej nadają się tu specjalnie sparowane tranzystory do 
wzmacniaczy różnicowych, umieszczone w jednej obudowie, 
np. BCYS$ lub KCZ$% ł-my TESLA. W braku takich możaa 
tranzystory Ti i T2 połączyć cieplnie — obejmując je wspól- 
nym radiatorem w postaci np. kostki aluminiowej z otwo- 
rami na tranzystory. Zapewni się w ten sposób jednakową 
temperaturę dla obu tranzystorów (uwaga na obudowy, 
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«tóre w niektórych typach tranzystorów połączone są Z ko- 
lektorami). 

Tranzystory te należy poza tym dobrać parami. W tym celu 
można posłużyć się np. układem z rys. 3, włączając jedna- 
kowe tranzystory — tej samej grupy wzmocnienia prądo- 
wego; należy dobierać tranzystory parami, dla których prą- 
dy kolektorów są możliwie jednakowe. W ten sposób można 
uzyskać ostateczny dryft temperaturowy takiej pary rzędu 
10 do 20 V/*C przy prądach kolektorowych poniżej 100 „A. 


W układzie wzmacniacza można zastosować tranzystory np. 
BC109 lub podobne, bacząc jednak, aby wzmocnienie prądo- 
we było równe przynajmniej 200. 

W obwodzie emiterów tranzystorów T1 i T2 włączony jest 
tranzystor T3 spełniający funkcję żródła stałoprądowego, 
stabilizującego sumę prądów obu tranzystorów. Układ ten 
zwiększa wzmocnienie napięciowe, a przede wszystkim kom- 
pensuje wszelkie zmiany zewnętrzne oddziaływujące równo- 
cześnie na oba tranzystory. Działanie stabilizujące jest jesz- 
cze tym usprawnione, że bazę tranzystora T3 steruje prąd 
sumaryczny drugiego wzmacniacza różnicowego T4-T$, dzięki 
czemu zmiana punktów pracy tranzystorów T1 i T2 kom- 
pensowana jest zmianą prądu kolektora T3. 

W stopniu wyjściowym zastosowano tranzystor p-n-p (można 
tu zastosować również tranzystor germanowy). 











Ze względu na to, że baza tranzystora T6 połączona jest 
bezpośrednio z kolektorem T4, a spadek napięcia na opor- 
niku Rę, jest zbyt duży dla sterowania bazy T6, należy 
obniżyć potencjał emitera T6. Wstawienie opornika w obwód 
emitera powoduje ujemne sprzężenie zwrotne i w konsek- 
wencji zmniejszenie wzmocnienia tego stopnia. Dlatego w 
obwód emitera wstawiono dwie diody Zenera BZPÓL-DL 
o sumarycznym napięciu 1,5 V, których opór różnicowy j 
niewielki, a zatem ujemna reakcja jest do pominięcia. Jeśli 
się dysponuje diodą Zenera o napięciu 1,5 V typ BAP8I5, 
można ją wstawić w to miejsce. Zamiast diod Zenera można 
włączyć np. dwie diody krzemowe małej mocy, na których 
sumaryczny spadek napięcia wyniesie około 1,2+1,4 V. 
Podobny układ wzmacniacza pomiarowego został opisany 
w czasopiśmie „Funk-Technik” nr 181%9 r. 

















Równoważenie układu 


Miernik 100 „A włączony jest między kolektorem tranzystora 
T6 a punktem „O” wejścia przyrządu, czyli za pośrednictwem 
opornika RS z punktem M (rys. 4). Spadek napięcia prądu 
spoczynkowego tranzystora T6 na oporniku Re, wynosi OKo- 
ło 27 V. Potencjał punktu M stabilizowany diodą Zenera 
DZI wynosi również około 2,7 V, a zatem w momencie zrów- 
noważenia układu prąd przez miernik nie płynie. 
Równoważenia dokonuje się regulując prądy kolektorów 1 
baz pierwszego stopnia w tranzystorach T1 i T2. W tym 
celu na najniższym zakresie, to jest 5 mV, zwiera się zaciski 
wejściowe przyrządu 1 reguluje potencjometrem P, prąd k0- 
lektorów T1 i T2, aż wskazówka ustawi się na zerowej dział- 
ce skali. Następnie rozwieramy zaciski 1 regulujemy prądy 
baz tych tranzystorów potencjometrem Ps, sprowadzając 
znowu wskazówkę na „0” skali. Sprawdzamy jeszcze raz 
położenie wskazówki przy zwarciu zacisków i ewentualnie 
regulujemy potencjometrem P,. W praktyce jeden lub dwa 
takie zabiegi wyrównują układ, a ponieważ częściej reguluje 
się potencjometr P,, jego ośkę zaopatrzono w pokrętło. 
Ustawienie potencjometru P po jednorazowym wyregulo- 
waniu nie ulega raczej zmianie i dlatego można go regulo- 
wać za pomocą śrubokręta poprzez otwór w płytce czołowej 
przyrządu. 

W czasie pomiaru przyrost napięcia na oporniku R,, © 5 mV 
powoduje wskutek zmiany spadku napiącia na oporniku 
Bęc; przepływ prądu 160 pA przez miernik. 
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Rys. 4. Uproszczony uklod równowaienia zera miernika 


Najmniejszy zakres pomiarowy 


Najmniejszy zakres pomiarowy przyrządu ograniczony jest 
stabilnością wskazań, a więc stałością zera. Zasadniczy wpływ 
na wskazania i stałość zera mają zmiany temperatury. W 
przypadku specjalnie dobranych tranzystorów, często umi 
czonych — jak już wspomniano — we wspólnej obudowie. 
udaje się uzyskać stabilność poniżej 10 „V na 1 stopień 
zmian temperatury, przeliczonej na wejściu. wzmacniacza 
różnicowego. Przy dobranych parami tranzystorach można. 
uzyskać dryft rzędu 20 nV/FC. 








Przed pomiarami należy każdorazowo wyregulować zero 
miernika przy zwartych | rozwartych zaciskach. Przyjmując, 
że po wyregulowaniu w czasie serii pomiarów temperatura 
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otoczenia zmieni się np. o kilka stopni, należy liczyć się, 
że położenie wskazówki na zerze będzie niestałe w grani- 
cach około 100 „V. 


jeżeli przyjmiemy, że wartość ta nie powinna wynosić wię- 
cej niż 2%, wskazań najmniejszego zakresu pomiarowego, 
wtedy zakres ten powinien wynosić: 


100% 
—- 10 wV = 5 mV. 
2% 


Przyjmujemy więc najniższy zakres przyrządu: U; =5mV. 
Ponieważ wielkość dryftu zależy od oporu mierzonego źródła 
1 wzrasta znacznie, gdy Opór ten jest większy od kilku ki- 
loomów, przyjmujemy wartość opornika włączonego na wej- 
ściu wzmacniacza równą 5 kQ; minimalny więc zakres prą- 
dowy przyrządu wyniesie: 


Smv 
5 k2 





= 1pA. 


wzmocnienie układu 


W skonstruowanym przyrządzie zastosowano miernik 100 nA. 
Opór przyrządu wynosi R, — 1250 M, -czyli dla pełnego w 
Chylenia wskazówki potrzebne jest napięcie U, = 1250 0-0,1 
MA = 125mV. Potrzebne więc wzmocnienie układu wynosi: 








125 mV 
5 mV 


K=- 





- 25. 






jdu na stabilność pracy wzmacniacza zastosowano 
Guże ujemne sprzężenie zwrotne, a więc wzmocnienie bez- 
pośrednie (bez sprzężenia zwrotnego) powinno być wielokrot- 
nie większe. 


Wejściowy wzmacniacz różnicowy sterowany jest napięciem 
między obu bazami; równe jest ono różnicy napięcia mie- 
rzonego U, i napięcia ujemnego: sprzężenia zwrotnego Ups 
występującego na oporniku R,. Napięcie to równe jest: 








przy czym: © — współczynnik sprzężenia zwrotnego. 


| 
| 
| 
j 








Jak wiadomo, ujemne sprzężenie zwrotne stabilizuje pracę 
wzmacniacza i uniezależnia w pewnych granicach jego 
wzmocnienie od zmian parametrów, wahań napięć itp. 


Ze względu na zależność parametrów tranzystorów od tem- 
peratury należy się liczyć ze zmianą wzmocnienia układu; 
aby te zmiany nic powodowały większego błędu skali, jak 
np. 0 1% przy zmianach otoczenia 0.20, ujemne sprzęże- 
nie zwrotne powinno być duże. Konsekwencją tego jest rów- 
nież duże wzmocnienie K,, które powinno być większe niż 
1000+2000. W naszym przypadku, przyjmując średnio wzmoc- 
nienie około 30 na stopień, wynosi ono około 20000. Przy 
takim założeniu wzmocnienie układu wyniesie: 

















KR, 1 RR, 
z RZE 
OE R, 
a ponieważ K — 25, wobec tego: 
R, 1230 
R,= 2 =—— 20. 
K—! 2a 





Przy większych oporach miernika, R, dąży do wartości 50 
Przyjmujemy więc wartość handlową 50 Q, licząc się z ty 
że mamy pewną rezerwę we wzmocnieniu. 

Duże wzmocnienie bezpośrednie potrzebne jest poza tym 
jeszcze ze względu na liniową skalę przy pomiarach prądu 
amiennego. Jak wiadomo, przy stosowaniu typowego układu 
prostownika Graetza w przyrządach pomiarowych, przy ni- 
skich napięciach (rzędu kilku woltów) początek skali jest 
zagęszczony. Wynika to z tego, że diody przepuszczają prąd 
dopiero po przekroczeniu napięcia około 0,5+0,7 V. Dopiero 
przy wyższych napięciach, rzędu 50 V na pełne wychylenie, 
wpływ oporu diod jest niewielki i początek skali jest już 
praktycznie liniowy. 





inaczej jest w przyrządach wyposażonych w transformator 
prądowy (np. znany przyrząd angielski AVO), w którym 
prąd w obwodzie wtórnym jest wymuszony i skala pral- 
tycznie liniowa. 


Ponieważ w naszym przypadku opór diod prostownika włą- 
czony jest w szereg z oporem miernika R,,, a więc znajduje 
się w gałęzi ujemnego sprzężenia zwrotnego, przy pomiarach na 
początku skali zmniejsza się współczynnik ujemnego sprzę- 
żenia zwrotnego i wzmocnienie wypadkowe układu wzrasta. 
W ten sposób w obwodzie miernika prąd jest niejako wy- 
muszony, a początek skali jest tym bardziej liniowy, im 
większe jest wzmocnienie bezpośrednie (K). 


Pomiary prądu zmiennego 


Jak widać na rys. 2 — przy pomiarze napięć | prądów 
zmiennych miernik magnetoelektryczny włączony jest do 
układu: -poprzęz prostownik  dwupołówkowy w układzie 
Graetza. Skala przyrządu wycechowana jest w wartościach 
skutecznych /„,, zaś miernik magnetoelektryczny mierzy war- 
tość średnią przebiegu wyprostowanego 1;,. 


Dla przebiegów sinusoidalnych zachodzi między tymi wiel- 
kościami następująca zależność: 








2:75 
14, = 
E 2 
Dla zachowania więc tej samej skali 1 tych samych oporni- 


ków szeregowych i boczników przy pómfarach prądów zmien- 
nych należy zwiększyć czułość układu o 


1 
5 7 HA! czyli 011% 


Najprościej uzyskuje się to zmniejszając ujemne sprzężenie 
zwrotne przez włączenie równolegle do opornika R, — opor- 
nika o wartości około 450 Q. 


Zasilanie 


Aby uzyskać dużą stabilność pracy przyrządu niezależnie od 
zmiany napięcia zasilającego zastosowano układ stabilizujący 


(rys. 2), który utrzymuje napięcie zasilania wzmacniacza 
pomiarowego na poziomie 7,5 V, przy zmianach napięcia ba- 
terii od 8 do kilkunastu woltów. 

W modelu zastosowano małą baterię 9 V typu 6F22, której 
napięcie początkowe wynosi około 10 V; ponieważ przyrząd 
pobiera prąd około 3 mA, bateria ta wystarczy na wiele 
Dla kontroli stanu bateril przy wciśnięciu przyci- 
mierzy się jej napięcie pod obciążeniem, za pomo- 
<ą miernika włączonego poprzez szeregowy opornik 100 KQ. 
Jeżeli napięcie to równe jest 7,9 do 8 V, bateria może byś 
jeszcze wykorzystywana. Ź 











KONSTRUKCJA PRZYRZĄDU 


W związku z tym, że przyrząd mierzy napięcia, prądy stałe 
1 zmienne oraz opory, a więc pięć wielkości, należy wraz z 
przyciskiem włączającym baterię zastosować przełącznik 
5-scgmentowy. Z braku takiego zastosowano wciskowy prze- 
łącznik s-segmentowy dla pomiaru V=, V=, A=, Q, zaś przy 
pomiarach prądów zmiennych należy wcisnąć równocześnie 


























Rys. 5. Uklad połączeń przelącznika P, 


klawisze V« i A= (P,). Do nastawiania przyrządu na posz- 
czególne zakresy służy przełącznik pokrętny 4-plytkowy, 
li-pozycjowy (P.). Schemat połączeń przełącznika P, przed- 
stawiono na rys. 5. 


Zakresy napięciowe 


Prąd potrzebny dla pełnego wychylenia wskazówki miernika 
wynosi 1 „A. Dla zakresów od 5 mV do 50 V przeliczono 
oporniki szeregowe dla takiego prądu. Ponieważ trudno na- 
być oporniki o tolerancji 1%, zastosowano oporniki o tole- 
rancji 5%, oraz włączono w szereg potencjometry montażowe, 
które reguluje się na pełne wychylenie przy cechowaniu 
przyrządu. 

Dia zakresu 50 W sumaryczna wartość oporu wynost 50 Ma; 
oporników o tak dużych wartościach normalnie w naszych 
sklepach nie spotyka się, połączono więc szeregowo oporniki 
po 10 MQ. 

Dla zakresu 1000 V-należałoby połączyć 100 takich oporników 
byłoby to oczywiście niepraktyczne i dlatego na zakresach 
100, 256 1 1000 V zwiększono pobór prądu przyrządu do 10 nA. 








Zakresy prądowe 


Boczniki dla pomiaru prądów trzeba wykonać samemu z 
drutu manganinowego z dokładnością 0,5+1%. Dokładność 
jaką zapewniają popularne mostki Thomsona (dla małych 
oporów) i Wheatstone'a znajdujące się w sprzedaży (np. w 
Składnicy Harcerskiej), wystarczają zupełnie do wykenania 
takich oporników. 





Na zakresach prądowych — dla dokładnej regulacji przy ce- 
chowaniu — zastosowano w szereg ze wzmacniaczem opornik 
regulowany 25 kO, którym ustawia się spadek napięcia ukła- 
du na 25 mV. 

Uproszczony układ pomiarowy na zakresie prądowym przed- 
stawiono na rys. 6. Na rysunku podano wartości poszczegól- 





OPIS KONSTRUKCJI 


Widok zewnętrzny modelu przedstawiono na I str. okładki. 
Całość wbudowana została w pudełko wykonane z- blachy 
aluminiowej >: 1 mm. Wzmacniacz z zasilaczem zamonto- 
wano na płytce drukowanej, zaś na oddzielnej płytce bake- 
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nych oporów boczników, oraz pełne wartości pomiędzy za- 
ciskiem „0”, a odczepem danego zakresu, tak jak to należy 
mierzyć na mostku. 





Pomiary oporów 


Jako źródło napięcia dla pomiaru oporów zastosowano ogni- 
wo 1,8 V typu R6. Ponieważ omomierz powinien prwidłowo 
wskazywać również przy częściowym zużyciu się baterii, 
przyjęto minimalną wartość jej napięcia równą około 1,1 V. 
Regulację zera omomierza rozwiązano w prosty sposób, wlą- 
czając równolegle do miernika potencjometr R; = 10 kQ. Za- 
pewnia on regulację zera omomierza dla napięcia baterii w 
granicach od 1,5 do 1,1 V. 

Ponieważ wartość oporu wewnętrznego poszczególnych za- 
kresów omomierza równa jest wartości podanej na środku 
skali, odpowiednie oporniki przyłączone są do punktów po- 
miaru prądu 1 „A dla 1 MQ, 10 „A dla 100 kQ, I mA dla 
1000 Q 1 10 mA dla 100 Q. Są to równocześnie maksymalne 
wartości prądów przepływających przez obwód zewnętrzny 
na poszczególnych zakresach. 


Zakresy napięć I prądów zmiennych 


Jak już wspomniano, zarówno dla zakresów napięć i prą- 
dów stałych 1 zmiennych służy ta sama liniowa skala, co 
jest bardzo wygodne przy pomiarach. Zwiększenia czułości 
systemu dla prądów zmiennych o 11% dokonuje się przez 
równoległe przyłączenie do opornika R, oporu równego 450 M. 
Dokładną wartość tego oporu dobieramy eksperymentalnie. 
Duży opór wejściowy przyrządu może spowodać pojemno- 
ściowe indukowanie się napięć zmiennych z sieci poprzez 
przewody i ewentualne uszkodzenie złącza baza-emiter tran- 
zystora wejściowego T1. Przed przeciążeniem przyrządu pod- 
czas pomiarów zabezpieczają włączone na wejściu wzmacnia- 
cza dwie diody krzemowe małej mocy, zwierające układ 
przy pojawieniu się napięcia większego niż 0,5-0,7 V. Można 
tu zastosować diody BAYSS lub podobne. 

Ze względu na stosunkowo duże wzmocnienie układu jest 
on wrażliwy na wpływy zewnętrznych pól elektrycznych 
1 dlatego przyrząd powinien być starannie zaekranowany, zaś 
jeden z zacisków wejściowych połączony na stałe z ekranem 
1 ewentualnie uziemiony, podobnie zresztą, jak to ma miejsce 
w woltomierzach lampowych. Ponieważ przy pomiarach ukła- 
dów tranzystorowych uziemiony może być biegun dodatni 
lub ujemny baterii, zastosowano przełącznik P; dla zmiany 
biegunowości miernika. 

Dla zabezpieczenia przed ewentualnym powstaniem pa- 
sożytniczych oscylacji układu, włączono kondensatory C, 
1 €,. Kondensatory C; i C, służą do zablokowania układu 
stabilizatora dla większych częstotliwości, a kondensator C; 
do zablokowania indukcyjności ramki miernika, dzięki czemu 
zakres pomiarów napięciowych rozciąga się do około 20 kHz 
przy <dodatkowym błędzie wpływu częstotliwości nie więk- 
szym niż 1%. 
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Rys. 6. Uproszczony uklad przynządu do pomiaru prądów 


litowej zamontowano wszystkie oporniki szeregowe, jak rów- 
nież opory boczników nawinięte na szpulkach biźiarnie. 
Jedynie tylko boczniki dla zakresów 500 i 100 mA zostały 
wykonane z nieizolowanego drutu manganinowego i umoco- 
wane bezpośrednio do końcówek. Na tej samej płytce za- 
montowano regulacyjne potencjometry montażowe. 

Baterię zasilającą 9 V jak 1 ogniwo 1,5 V dla omomierza 
umieszczono w pojemniku z bakelitu, Pojemnik ten umiesz- 
czony wewnątrz obudowy powinien być dostępny z zewnątrz 
dla wymiany baterii. 


Przyrząd ma tylko dwie skale. Jedna podstawowa z opisem 
do 50 działek służy do pomiarów napięć i prądów. Drugą 
skalę (do pomiarów oporów) wykonuje się samemu, kie- 
rując się wartościami skali podstawowej stosownie do po- 
nitszej tablicy oraz fotografii na I str. okładki. 


Tablica 


Dane do wykreślenia skali omomierza 
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CECHOWANIE 


Ze względu na trudności w uzyskaniu oporników o dokład- 
ności 1%, należy przy cechowaniu przyrządu pewne oporniki 
dobierać eksperymentalnie, inne regulować ża pomocą mon- 
tażowych potencjometrów. Najważniejsze są tu: opornik 
wejściowy R,, = 5 kQ oraz opornik ujemnego sprzężenia 
R. = 50 M; trzeba je dobrać na mostku z dokładnością 1% 








Do cechowania potrzebne będą: 

— uniwersalny woltamperomierz na prąd stały i zmienny 
© dokładności 1--1,5% lub lepszej, z zakresem od 10 mV do 
1660 V — jako przyrząd wzorcowy: 

— mostek Wheatstone'a mierzący z dokładnością 0,5--1% 
— opornik dekadowy do 100060 Q z dokładnością 0,5* 
— opornik 1 MQ o dokładności 1%; 

— źródło napięcia stałego i zmiennego regulowane od 01 V 
do 10 V. 











Cechowanie rozpoczynamy od  wyregulowania czułości 
wzmacniacza na prąd 1 nA. W tym celu najpierw zwiększa- 
my czułość miernika do około % „A przez przekręcenie lub 
odchylenie bocznika magnetycznego. Manipulację tę należy 
wykonać bardzo ostrożnie przy wymontowanym z obudowy 
systemie pomiarowym. 

Następnie po uruchomieniu przyrządu równoważymy układ 
za pomocą potencjometrów P, 1 Poe. 

W szereg ze wzmacniaczem łączymy opornik 1 MQ i kon- 
trolujemy wychylenie wskazówki przyrządu tak, aby przy 
napięciu 1 V na przyrządzie wzorcowym uzyskać pełne wy- 
chylenie, regulując opornikiem 20 kQ (R) przyłączonym 
równolegle do miernika. W ten sposób pobór prądu przez 
przyrząd wyregulowany jest na 1 pA dla pełnego wychy- 
lenia. 

Drugą czynnością jest regulacja układu na zakresach prą- 
dowych. Przełączamy na zakres 1 mA i włączamy w szi 
opornik dekadowy nastawiając wartość oporu 9572 Q. Nast 
włamy napięcie na wzorcowym przyrządzie na 10 V i regu- 
lujemy potencjometr 25 kQ (R.) tak, aby uzyskać pełne wy- 
chylenie. W ten sposób mamy wyregulowane zakresy prą- 
dowe. 

Z kole! przystępujemy do sprawdzania poszczególnych za- 
kresów napięciowych od 25 mV do 1000 V (korzystając ze 








źródeł wyższych napięć), regulując odpowiednio do zakre- 
sów potencjometry szeregowe. 

Dla porządku sprawdzamy również zakresy prądowe; jeżeli 
boczniki zostały wykonane z dokładnością do 0,5%, przyrząd 
powinien wskazywać prawidłowo. 

Dla regulacji na zakresach napięciowych prądu zmiennego, 
przyłączamy równolegle do opornika R, opornik dekadowy 
1 ustawiamy go na wartość 450 Q. Cechowany i wzorcowy 
przyrząd nastawiamy na zakres 10 V i ustawiamy opornik 
dekadowy tak, aby uzyskać pełne wychylenie wskazówki 
miernika. Odczyt na oporniku dekadowym wskazuje war- 
tość, jaką musimy odtworzyć dokładnie z oporników. Po 
dobraniu takich oporników należy je wlutować do układu. 
Na zakresie omowym sprawdzamy regulację zera omomie- 
rza potencjometrem R, (10 kQ) na wszystkich zakresach 
zwierając zaciski przyrządu. Następnie dokonujemy pomia- 
dla wartości 100, 1000, 10000, 100000 Q 1 1 MA, nastawia- 
na oporniku dekadowym. 








Uwaga: przy regulacji na zakresie prądu zmiennego za- 
cisk przyrządu połączony z metalową obudową należy bez- 
warunkowo uziemić. 





© Przykłady praktycznych zastosowań tyrystorów BTP 


Z chwilą podjęcia przez ZPE UNI- 
TRA-LAMINA produkcji tyrysto- 
rów powstała potrzeba opracowania 
materiałów dotyczących ich zasto- 
sowań w urządzeniach powszechne- 
go użytku i w sprzęcie profesjonal- 
nym. Materiały takie opracowano w 
postaci informatora technicznego 
pn. „Zastosowania tyrystorów typów 
BTP". Zamieszczone w nim dane 
o układach i przykładowych zasto- 
sowaniach nie wyczerpują oczywi- 
ście licznych i wszechstronnych 
możliwości praktycznego wykorzy 
stania tyrystorów BTP. 








Uzyskanie poprawnej pracy tyrysto- 
rów zależy od przestrzegania warun- 
ków i parametrów opisanych szcze- 
gółowo w poprzednim artykule (nr 





12/1975 r.) Dodatkowo zaś — w 
układach zasilanych z sieci prądu 
zmiennego należy bezwarunkowo 


stosować filtry przeciwzakłócenio- 
we. Przy zmianie bowiem kąta 
płonu tyrystora powstają skokowe 
zmiany prądu, które powodują za- 
kłócenia radioelektryczne przeno- 
szące się przez przewody sieci 
oświetleniowej do odbiorników ra- 
diowych. Zakłócenia te są szczegól- 
nie dotkliwe przy odbiorze na fa- 
lach długich i średnich. 

Obliczanie filtrów jest dosyć kłopo- 
tliwe i w praktyce o doborze wła- 
ściwych elementów decyduje eks- 
peryment. Podane w przykładach 





produkcji krajowej 


mgr inż. Bogdan Bany 


wartości aławików i kondensatorów 
mają charakter orientacyjny. Poni- 
żej podajemy kilka przykładów za- 
stosowań krajowych tyrystorów. 





REGULATOR TEMPERATURY 
W URZĄDZENIACH GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 





Układ przedstawiony na rys. I mo- 
że znaleźć zastosowanie w sprzęcie 
gospodarstwa domowego, jak np.: 
poduszki elektryczne, podgrzewacz 


butelek z mlekiem dla nier 
temperatury 





stabilizator powietrza 





Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: _ 220 V, 50 Hz 
Maksymalne obciążenie: 
0,9 kW dla BTP2/400 
3 KW dla BTP7/400 


Zakres stabilizacji temperatury: od 
temperatury otoczenia do -+90?C. 
Zasada działania 


Opornik Rr (termistor) jest czujni- 
kiem temperatury, który należy 
mieścić bezpośrednio przy grzejni- 





Rys. 1. Schemat regulatora temperatury w urządzeniach gospodarstwa domowego 


przy suszarkach do włosów. Przy 
zastosowaniu tyrystorów dla więk- 
szych mocy układ może być również 
wykorzystany do regulacji tempe 
ratury wody w bojlerach, 


ku. Opornik oznaczony symbolem 
Ru przedstawia sobą grzejnik, które- 
go temperaturę regulujemy. Prąd 
przepływa przez grzejnik wtedy, gdy 
przewodzi tyrystor Tyl (dodatnia 


półfala), równocześnie ładowany 
jest przez diodę D2 kondensator C;, 
który w czasie ujemnej półfali po- 
woduje zapłon tyrystora Ty2. 
Układ tranzystórowy (TI, T2) zasi- 
lany jest napięciem stałym układu 
prostowniczego D1—C;. Za pomocą 
potencjometru R; ustala się tempe- 
raturę, przy której następuje zatka- 
nie tranzystorów i zablokowanie 
przepływu prądu przez tyrystor Tyl 
a w konsekwencji i przez Ty2. 


PRZEŁĄCZNIK STAŁOPRĄDOWY 


Układ przedstawiony na rys. 2 prze- 
znaczony jest do włączania i wyłą- 
czania prądu stałego w obwodzie za- 
wierającym opór rzeczywisty, lub 
indukcyjność i opór rzeczywisty za 
pomocą mikroprzełącznika lub mi- 
kroprzycisku na małe obciążenie. 








Rys. 2. Schemat przełącznika staloprądowego 


Jak wiadomo, wyłączanie prądu o 
dużym natężeniu w obwodzie prądu 
stałego powoduje powstawanie łuku, 
który wypala kontakty przełączn: 
zapobiega temu zastosowanie tyr! 
storów. 


Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 100 do 600 V za- 
leżnie od typu stosowanego tyrytora 
Maksymalna moc przełączania: 200 
do 6000 W zależnie od typu stoso- 
wanego tyrystora. 





Zasada działania 


Włączenie układu i przepływ prądu 
przez Rose następuje po uruchomie- 
niu przełącznika lub przycisku 
"„Start”. Dodatnie napięcie zasilające 
zostaje doprowadzone przez opornik 
R; do bramki tyrystora Ty, powodu- 
jąc jego zapłon. Równocześnie zo- 
staje naładowany kondensator Cx 
do napięcia równego w przybliżeniu 
napięciu zasilania. 

Zwolnienie przycisku „Start” nie 
ma już wpływu na stan przewodze- 
nia tyrystora. Jeżeli chcemy przer- 
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wać przepływ prądu przez Rove, 
uruchamiamy przycisk „Stop”, co 
powoduje przełączenie kondensatora 
i jego rozładowanie w kierunku 
przeciwnym do kierunku przepływu 
prądu przewodzenia. W konsekwen- 
cji następuje zablokowanie tyrysto- 
ra i przerwa w przepływie prądu 
przez Robe. 

Należy zwrócić uwagę, aby przy na- 
pięciach zasilania powyżej 250 V 
przycisk sterujący był zaopatrzony 
w odpowiednią izolację. 

Wartość kondensatora Cz należy 
dobrać stosownie do napięcia zasi- 
lającego i typu tyrystora. 


TYRYSTOROWY REGULATOR MOCY 


Układ przedstawiony na rys. 3 prze- 
znaczony jest do bezstratnej regula- 
cji mocy elektrycznej lamp elektry- 
cznych, grzejników itp. Układ może 
być również wykorzystany do regu- 








lacji mocy silników komutatoro- 
wych. 
9 290V ą 





MOL 





Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 220 V, 50 Hz 
Moc obciążenia: 400 do 2000 „W za- 
leżnie od typu tyrystora. 





zasada działania 


Regulacja mocy dostarczanej do od- 
biornika oznaczonego symbolem ża- 
rówki (Rose) odbywa się w ten spo- 
sób, że prąd przepływa przez mo- 
stek  prostowniczy w _ układzie 
Graetza (diody DI—D4), zwarty w 
przekątni przez tyrystor o regulo- 
wanym kącie przepływu prądu. Kąt 
przewodzenia tyrystora zależy od 
stałej czasowej przesuwnika fazo- 
wego utworzonego przez potencjo- 
metr P, i kondensator C;. Nałado- 
wany kondensator C; powoduje 
przepływ prądu przez tyrystor Ty2 
i doprowadzenie impulsu zapłono- 
wego do bramki. tyrystora Tyl. 





Zmiana nastawienia potencjometru 
powoduje zmianę kąta przewodze- 
nia Tyl i zmianę mocy przekazanej 
do Robe. 

Tyrystor Ty2 powinien przełączać 
napięciowo (bez prądu bramki) przy 
napięciu £ 80 V. W przeciwnym ra- 
zię należy zastosować opornik pola- 
ryzujący R' o wartości dobranej eks- 
perymentalnie (> 20 kQ). 





PROSTY REGULATOR PRĘDKOŚCI 
SILNIKA W UKŁADZIE 
JEDNOKIERUNKOWYM 





Układ przedstawiony na rys. 4 służy 
do płynnej regulacji prędkości obro- 
towej jednofazowych silników ko- 
mutatorowych. Odznacza się on dużą 
prostotą i niezawodnością. Należy 
przy tym zwrócić uwagę, że silnik 
zasilany jest jednopołówkowo. 





Parąmetry techniczne 


Napięcie zasilające: 220 V, 50 Hz 


Maksymalna moc silnika: 450 W 
Zakres regulacji kąta 
przewodzenia: 30--160* 


Rys. 3. Schemat tyrystorowego regulatora mocy 


Zasada działania 


Kąt przepływu prądu przez tyrystor 
Ty, a tym samym prędkość obroto- 
wa silnika zależnę są od stałej cza- 
sowej (R; ++ Rs) C:. Kondensator C;, 
a pośrednio i C;. ładują się do war- 
tości napięcia przełączającego układ 
dwóch tranzystorów o różnej prze- 
wodności n-p-n oraz p-n-p (T1 i T2). 
Napięcie to wynosi w omawianym 
układzie około 6 V. 





REGULATOR PRĘDKOSCI OBROTOWEJ 
SILNIKA W UKŁADZIE 
DWUKIERUNKOWYM 


Układ z rys. 5 przeznaczony jest do 
regulacji prędkości obrotowej sil- 
ników Komutatorowych w sprzęcie 
gospodarstwa domowego; może być 
również wykorzystywany do płyn- * 
nej regulacji mocy grzejników lub 
źródeł światła. 
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Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 


220 V, 50 Hz 
Maksymalna moc silnika 


(odbiornika): 450 W 
Zakres regulacji kąta 
przewodzenia: 30--1707 


Zasada działania 


Moment przełączenia tranzystorowe- 
go układu T1 i T2 odniesiony do 
wartości chwilowej napięcia na ano- 
dach tyrystorów zależny jest od sta- 
łej czasowej R;C;. 





GNF 


—tłęgr 
Ji 


Rys. 4. Schemot regulatora 
prędkości obrotowej silnika 
w ukladzie jednokierunko- 


Zasada działania 


Na początku procesu ładówania na- 
pięcie diody Zenera D1 jest wyższe 
od napięcia baterii akumulatorów, 
co powoduje przepływ prądu bram- 
ki i przewodzenie tyrystora Ty. Przy 
wzroście napięcia baterii zmniejsza 
się kąt przepływu prądu aż do zu- 
pełnego zaniku. W układzie prostow- 
nika dwupołówkowego mogą być 
stosowane diody D00-10-01 lub DO1- 
-10-01 (poprzednio oznaczone jako 
By10/1) 0 prądzie przewodzenia 
10 A, umocowane na radiatorze. 


0 
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Rys. 5. Schemat regulatora prędkości obrotowej silnika w układzie dwukierunkowym 


Generowanie impulsów bramkowych 
co 10 ms zapewnia prostownik w 
układzie mostka DI—D4 umieszczo- 
ny na wejściu układu impulsowego. 
Zastosowanie transformatora Tr u- 
możliwia łatwe sterowanie tyrysto- 
rów Tyl i Ty2 w układzie odwrotnie 
równoległym (dla prądu zmiennego). 





TYRYSTOROWY UKŁAD ŁADOWANIA 
AKUMULATORÓW 





Układ z rys. 6 służy do ładowania 
akumulatorów umożliwiając samo- 
czynne wyłączanie prądu ładowania 
przy osiągnięciu przez baterię aku- 
mulatorową właściwego napięcia. 


Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 220 V, 50 Hz 
Napięcie ładowania: 
Prąd ładowania: 









|alo==B 
BRZ 

Rys. 6. Schemat tyrystorowego ukladu lado- 
wania akumulatorów 








LZ 
REGULATOR CZĘSTOSCI RUCHU 
WYCIERACZEK 


ŻŻŻŻŻŻŹCLCS ZOO AE 
Układ z rys. 7 przeznaczony jest do 
regulacji ruchu wycieraczek samo- 
chodowych od 0,5 do 10 razy na mi- 
nutę. Dzięki zastosowaniu tyrystora 
uzyskuje się większą trwałość i nie- 
zawodność pracy. Przy nieznacznej 
modyfikacji można układ przystoso- 
wać do napięcia zasilania 6 lub 
24 V. 


Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 
Moce silnika (typ M7b): 
Częstość ruchu: 
regulowana w zakresie 0,5--10 min. 


12 V 
12 w 


Zasada działania 


Przelącznikiem K; sprzężonym z po- 
tencjometrem R; włącza się układ 
regulacji częstości ruchu. Kondensa- 
tor C; ładuje się aż do chwili wy- 
sterowania układu tranzystorów T1, 
T2 i przepływu prądu w obwodzie 
bramki tyrystora Ty. W chwili, gdy 
prąd ten osiągnie wartość około 
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KT 
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3 mA, nastąpi przełączenie tyrystora 
w stan przewodzenia i zamknięcie 
obwodu zasilania silnika. Z chwilą 
ruszenia wirnika silnika następu- 
je zwarcie włącznika Ks podtrzymu- 
jącego zasilanie silnika przez czas 
pełnego obrotu. Podczas obrotu sil- 
nika tyrystor jest zwarty włączni- 
kiem Ks i przechodzi w stan bloko- 
wania, a kondensator C; rozładowu- 
je się w obwodzie złożonym z tran- 
zystora T1 baza-emiter oraz opor- 
nika Ra. 

Po wykonaniu pełnego obrotu przez 
wirnik następuje rozwarcie styków 
K; i silnik zatrzymuje się. Dioda D1 
przeciwdziała przepięciom powstają- 
ym przy rozwieraniu styków Ks, a 
jednocześnie zapobiega iskrzeniu ze- 
styków, zwiększając ich żywotność. 
Z chwilą rozwarcia zestyków Ks: 
rozpoczyna się następny cykl pracy. 
Zmieniając stałą czasową obwodu 
R; C: uzyskuje się zmianę częstotli- 
wości włączania silnika. 








TYRYSTOROWY STABILIZOWANY 
ZASILACZ SIECIOWY 





Układ z rys. 8 jest układem bez- 
transformatorowym, w którym funk- 
cję prostownika i regulatora spełnia 
tyrystor Ty; może on znaleźć zasto- 
sowanie wszędzie tam, gdzie pożą- 
dane jest zmniejszenie ciężaru i ga- 
barytów urządzenia. 


Parametry techniczne 


Napięcie zasilające: 220 V 10*/e, 50*/0 


Napięcie wyjściowe: 110 V 
Prąd obciążenia: 0,5 A 
Stabilizacja napięcia 

wyjściowego: ż1e% 


Zasada działania 


Stabilizację napięcia wyjściowego 
uzyskuje się dzięki fazowej regula- 
cji włączania tyrystora. Chwilowa 
wartość amplitudy napięcia sieci w 
momencie włączania tyrystora okre- 
śla wartość wyprostowanego napię- 
cia. Kąt przepływu zawarty jest w 
przedziale 90--1807. 

Praca układu polega na okresowym 
doładowywaniu kondensatora  C; 
przez tyrystor. 

W układzie sterowania zastosowano 
tranzystory T1, T2 uruchamiane w 
zależności od wartości progowej na- 
pięcia. W momencie zadziałania te- 
go układu na bramce tyrystora po- 
jawia się impuls prądowy powodu- 
jący włączenie tyrystora i przepływ 
prądu ładowania kondensatora C:. 
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Rys. 8. Schemat tyrystorowego stabilizowanego zasilacza sieciowego 


Wyłączenie prądu następuje w mo- 
mencie zrównania się chwilowych 
wartości napięć między anodą a ka- 
todą tyrystora. 

Zmiana stanu układu progowego 
następuje w chwili, gdy narastające 
napięcie na bazie tranzystora T2 
przekroczy wartość napięcia na po- 
tencjometrze R: i oporniku Ry. Na 
wartość tego napięcia mają wpływ 
chwilowe wartości napięć sieci i na- 


pięcia wyjściowego. Ponieważ prze- 
bieg napięcia na kondensatorze - C+ 
jest piłokształtny, zastosowano dla 
filtracji dwuczłonowy filtr Rs—C; i 
R;—Ce. 


Uwaga! Układ powinien być zasilany po- 
przez transformator separujący o prze- 
kładni 1:1. W przeciwnym razie zacisk 
oznaczony „—” będzie pod napięciem 
sieci, co może grozić porażeniem lub 
zwarciem sieci przy uziemieniu tego za- 
cisku, 











Automatyczny klucz telegraficzny z układami scalonymi 


Andrzej Łobzowski-SP5DDF 





Opisany tu automatyczny klucz te- 
legraficzny ma następujące zalety: 
© jest wolny od wszelkich wad 
występujących w innych układach, 
© umożliwia płynną regulację pręd- 
kości bez wpływu na kształt syg- 
nału telegraficznego, 

© przy jednoczesnym naciśnięciu 
obu sprężyn manipulatora — wy- 


twarza na przemian „kropki” i 
„kreski”, co- znakomicie ułatwia 
nadawanie znaków typu C, K, AR 
itp. 

© zawiera wewnętrzny monitor 
kontrolny, 

© istnieje możliwość przyłączenia 
BK. 

Klucz został zaprojektowany w 
oparciu 0 stosunkowo dostępne 


układy scalone: bramki NAND — 
SN7400 i SN7410 oraz przerzutnik 
typu D — SN7474. 

Schemat ideowy klucza przedsta- 
wiono na rysunku 1. 

W stanie ustalonym do wszystkich 
trzech wejść bramki M1 (13 
SN7410) doprowadzane są stany lo- 
giczne „1”. Na jej wyjściu, steru- 
jącym generator taktujący (bramki 


M2 i M3 — 2/3 SN7410), ustalony 
jest więc stan „0”. 

Zwierając sprężyną manipulatora 
zacisk „kropek” z masą układu, 
uruchamiamy generator wytwarza- 
jący prostokątny przebieg taktują- 
cy, o współczynniku wypełnienia 
około 0,5 i częstotliwości zmienia- 
nej potencjometrem P,. Przebieg 
ten jest doprowadzany na jedno z 
wejść bramki M4. W przypadku 
nadawania kropek — drugie wej- 
ście tej bramki otrzymuje z prze- 
rzutnika MI13 stały poziom logicz- 
ny „I” — bramka pracuje więc jako 
inwertor. 

Z wyjścia bramki M4 sterowany 
jest monitor kontrolny oraz, przez 
opornik ograniczający prąd bazy, 
tranzystor z przekaźnikiem kluczu- 
jącym (najlepiej polaryzowanym). 
Monitor kontrolny (bramki M6 
i M7 — 1/2 SN7400) przystosowany 
jest do sterowania słuchawek, lub 
miniaturowego głośnika 0,2 W przez 
transformator dopasowujący.. Na- 
pięcie wyjściowe monitora wynosi 
około 1 V pp przy oporze obciąże- 
nia 500 Q, natomiast częstotliwość 


(De. na str. 17) 





Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIE. 








Praktyczne porady warsztatowe 





WTYK TYPU WM3 JAKO 
WYŁĄCZNIK ZASILANIA 


W niektórych urządzeniach minia- 
turowych, jak przedwzmacniacze, 
wzmacniacze antenowe, próbniki 
itp. zamiast oddzielnego wyłączni- 
ka źródła zasilania (baterii) można 
wykorzystać wolne nóżki w gnieź- 
dzie i wtyku kabla łączącego współ- 
pracujące urządzenia ze sobą, np. 
przedwzmacniacz ze wzmacniaczem 
głównym. 

Przy użyciu w - aparaturze mono- 
fonicznej gniazda i wtyku pięcio- 
nóżkowego (GM5 i WM5) sprawa 
jest prosta, bo wykorzystujemy wol- 
ne styki gniazda do połączenia ze 
źródłem zasilania i układem, zaś 
za pomocą zwartych odpowiednich 
nóżek wtyku zamykamy obwód za- 
silania przy wkładaniu wtyku do 
gniazda (rys. 1a). 


= 6M5 














a RD) 


Rys. 1. Schemat połączeń wtyków typu WMS 
i WM3 z przewodami zasilającymi oparaturę 


Stosując natomiast gniazda i wtyki 
trójnóżkowe, tj. GM3 i WM3 oraz 
typowy podwójny kabel ekranowa- 
ny, nie dysponujemy żadnymi wol- 
nymi nóżkami. Łączymy wówczas 
jeden z przewodów zasilania z nóż- 
ką 2 gniazda, a drugi z blaszaną 
obudową gniazda. We wtyku WM3 
współpracującym z tym gniazdem, 
łączymy nóżkę 2 z blaszaną obudo- 
połówek), 








która normalnie nie jest z hiczym 
połączona. Z chwilą włożenia tak 
„spreparowanego” wtyku do gniaz- 
da — następuje zwarcie nóżki 2 z 
obudową, a tym samym” włączenie 
zasilania (rys. 1b). Wtyk służący 
jako zwieracz powinien być specjal- 
nie oznaczony -lub wyróżniać się 
odmiennym kolorem. Poza tym 






można go używać również do 
wszelkich innych typowych urzą- 
dzeń. 





UCHWYT DO LUTOWA: 
DROBNYCH ELEMENTÓW 








Lutowanie drobnych elementów zna- 
komicie ułatwia zamocowanie ich 
w imadełku (rys. 2) sporządzonym 
z dwóch lub trzech sprężynowych 
klamerek drewnianych, używanych 
do suszenia biel: przyklejonych 
lub przykręconych wkrętami- do 





Rys. 2. Szkic konstrukcji imodło 


drewnianego klocka i ustawionych 
w różnych płaszczyznach. Zaokrąg- 
lone końce szczęk klamerek należy 
odciąć i wyrównać 


WYCINANIE OTWORÓW 
W MIĘKKICH MATERIAŁACH 


| | 


Okrągłe otwory o dowolnej średni- 
cy do 10 mm, w miękkich masach 
plastycznych, jak polietylen i guma 





ku lub korku 
można wycinać przy użyciu rurek 
o zaostrzonych krawędziach, zwi- 
niętych z cienkiej stalowej blachy 


(np. z puszek po konserwach na 
pręcie o _ odpowiedniej średnicy, 
in. na gładkiej części wiertła), 





| 


—1 
| | 
| 





By:. 1. Szkie konstrukcji wycineka 


Przed zwinięciem rurki, przeznaczo- 
ny na nią prostokąt blachy należy 
zagiąć wzdłuż jednego boku na sze- 
rokość 5--10 mm, w wyniku czego 
utworzy się na jednym końcu rurki 
kołnierzyk usztywniający, który za- 
pobiega zaginaniu się rurki przy 
uderzaniu jej młotkiem. Sposób 
wykonania i wygląd rurki przed- 
stawiono na rys. 3. Najlepszą pod- 
kładką do wycinania jest klocek 
drewniany ustawiony „na sztorc” 
czyli o pionowym przebiegu włó- 
kien. 





POKRĘTŁA Z ZAKRĘTEK 
OD TUB 


Prostym sposobem możemy przysto- 
sować efektowne polistyrenowe lub 
polietylenowe zakrętki od tub po 
kosmetykach lub  maściach do 
funkcji pokręteł w konstruowanych 
urządzeniach. 

Po usunięciu z wnętrza zakrętki 
znajdującej się tam uszczelki, wier- 
cimy wzdłuż jej osi otwór o Śred- 
nicy odpowiadającej grubości osi 
potencjometru czy innego podzespo- 
łu, do którego pokrętło ma służyć. 
Aby otwór nie wypadł mimośrodo- 
wo, wskazane jest wiercenie go 
stopniowo/ zaczynając od średnicy 





(De. na str. 16) 
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Wybieranie klawiszami stacji UKF 
w odbiorniku „Meluzyna” 





Od początku eksploatacji odbiorni- 
ka „Meluzyna” bardzo dawał mi 
się we znaki brak możliwości pro- 
gramowania  stacjj na zakresie 
UKF. Małą średnica pokrętła stro- 
jenia, duża rozpiętość skali, brak 
oświetlenia wskaźnika dostrojenia 
— utrudniają szybkie i precy 
przestrajanie odbiornika, szczegól- 
nie przy przyciemnionym oświetle- 
niu. Te mankamenty przeszkadzają 








zapewne ownikom 
tego odbi: z tym 
chcę się podzielić uwagami na te- 
mat dokonanego usprawnienia. 

Dodatkowy układ elektryczny przed- 
stawia się bardzo prosto (rys. .1). 
Do potencjometru Rz (100 + za 
pomocą którego przestraja się gło- 
wicę UKF, należy przyłączyć rów- 
nolegle, poprzez przełącz: do- 
datkowe potencjometry (Ry, Rz, Ry) 


















służące do zaprogramowania wy- 
branych stacji. W celu umożliwie- 
nia dokładniejszego przestrajania 
zastosowałem potencjometry o opo- 
rze 50 kQ z szeregowo połączonymi 
opornikami Ry, Rz, Rę o oporze 
50 KQ. 


Napięcie pobierane z. dodatkowych 
potencjometrów przestraja głowicę 
do około 72 MHz, co wystarcza do 
zaprogramowania 3 stacji (nadaj- 
nik gdański). Gdyby jednak oka- 
zało się, że częstotliwość górna jest 
za mała (np. Łódź), należy jeden 
z oporników Rę+R4 podzielić na 
dwa (np. 20 kQ i 30 KQ) i przyłą- 
je z obu stron potencjometru, 
czym opornik 20 KQ powinien 
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Schemat połączeń OGÓOlKOWEgO przefĘCZNKI 
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Rys. 1. Fragment schematu odbiornika z dodatkowymi elementami wi 
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Rys. 2. Wygląd zewnętrzny ukladu 
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r. 3. Frogment płyty czołowej tunera .z zeznaczonymi otworami dla przycisków dodotkowego 


przełącznika 
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Rys. 4. Rozmieszczenie otworów wewnątrz odbiornika do umocowania dodatkowego przełącznika 





j elementami ukladu programowania stacji UKF 











Ę przyłączony „od dołu” do prze- 
16. Potencjometr z dołączo- 
dwoma opornikami będzie 
do zaprogramowania stacji 
pracującej na naj zej częstotli- 














Jako przełącznik zastosowałem 4 
krótkie segmenty typu „Isostat” o 
działaniu zależnym rozstawie 






15 mm. Usytuowanie dodatkowy 
przełączników w tunerze uwidocz- 
niono na rys. 2. 
Najwięcej uwagi nale, 
umocowaniu przełącznika. 
cięciu we wsi 











poświęcić 
Po ob- 
kich sekcjach dol- 








nych rowadzeń, należy dokład- 
nie wyznaczyć miejsca na otwory 
pod przyciski w płycie czołowej 


oraz na przełącznik w konstrukcji 
wewnętrznej odbiornika (rys. 3 i 
4). Należy uważać, aby "przełącznik 
nie stykał się z płytą podstawy (ko- 
nieczna jest podkładka izolacyjna 
pod ucięte końcówki), a z prawej 
strony -był dostatecznie oddalony 
od napisu „Meluzyna”. 

Otwory wykonałem wiertłem O 8,5 
wnałem bardzo drobnym pil- 
nikiem. 

W celu przymocowania przełączni- 
ka należy zdjąć z niego sprężynki 
wyciskające i wcisnąć wszystkie 
przyciski. Następnie odkręcić bla- 
chę, w której osadzone są tylne 
osie pokręteł strojenia i odsunąć 
ją trochę do tyłu wraz z pokrętła- 
mi. Stworzy się wystarczające miej- 
sce na wciśnięcie przełącznika w 
wywiercone otwory i przykręce- 
nie go. 


48/45" 








Rys. 5. Wymiary przycisków 


Wymiary przeisków wykonanych z 


pręta aluminiowego 
rys. 5. Potencjometry służące do 
programowania  umocowałeqm na 
tylnej ściance obudowy odbiornika. 
Osie skróciłem do 10 mm i nałoży- 
łem na nie koszułki igelitowe. Po- 
łączenia należy wykonać przewo- 
dem ekranowanym. 

Nie rozwiązaną pozostawiam spra- 
wę napisów. Uważam, że wykona- 
nie napisów inną techniką niż po- 
zostałych będzie szpecić odbiornik. 
Zrezygnowałem wobec tego z ich 
wykonania, a programuję I pro- 
gram na pierwszym przycisku, II 
na drugim, III na trzecim, czwarty 
przycisk przeznaczając na . włącza- 
nie normalnego strojenia odbior- 
nika. Leszek Kątnik 


podano na 
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Dokończenie ze str. 13 





Ok. 1,5 mm i następnie powiększa- 
jąc go do wymaganych rozmiarów. 
Z miękkiej, grubej gumy (najlepiej 
ołówkowej, kreślarskiej) wycinamy 
krążek o zewnętrznej średnicy rów- 
nej średnicy gwintu zakrętki, a we- 
wnętrznej — nieco mniejszej od 
średnicy osi podzespołu i grubość 
nieco mniejszej od głębokości gwin- 
towanej części nakrętki. Przy tym 
możemy się posłużyć wycinakami 
sporządzonymi samodzielnie wg opi- 
su zawartego w poprzedniej części 
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Rys. 4. Konstrukcja pokrętła x zakrętek do tub 


i pokrętła: 1 — zokrętka od tuby, 
Ń gumowy, 3 — krążek dekorocyj- 
ny. b — złożone pokrętło 





artykułu. Podawanie jakichkolwiek 
ścisłych wymiarów nie jest możliwe 
ze względu na wielką różnorodność 
ksztatów i wielkości zakrętek; cho- 
dzi jedynie o to, aby krążek gu- 
mowy został osadzony ciasno w 
gwincie zakrętki i aby nasuwanie 
go na oś podzespołu było połączone 
z pewnym wysiłkiem (dostatecznie 
duże tarcie). Górny otwór zakrętki 
możemy „zaślepić” przez wklejenie 
krążka wyciętego z kolorowego po- 
listyrenu. Rysunek 4 ilustruje kon- 
strukcję takiego pokrętła. 





ZACISKI ŁĄCZÓWKOWE 
DO PŁASKICH BATERII 3R12 








Wygodne w użyciu i zapewniające 
dobry styk z końcówkami baterii 
zaciski można wykonać z blach 
mosiężnej, miedzianej lub stalowej 
pobielanej (z puszek po konserwach) 
„o grubości 0,2 do 0,3 mma oraz rurki 
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polietylenowej. Z blachy wycina: 
pasek o wymiarach podanych na 
rysunku 5, po czym Ścinamy naroż- 
i składamy go równo wpół. 
Długość zacisków dla poszczegól- 
nych końcówek baterii jest różna. 
Rysunek 5 przedstawia zacisk do 
końcówki „—”, zaś w nawiasach 
podano długość zacisku do końców- 
" baterii. W miejscu zgięcia 
również ścinamy lub spiłowujemy 
narożniki pod kątem około 20. Na- 
stępnie w zgięciu blaszki przyluto- 
wujemy koniec izolowanego prze- 
wodu, zaś końce zacisku odginamy 
na zewnątrz. Od strony przewodu 
naciągamy na zacisk odcinek mięk- 
kiej rurki polietylenowej o takiej 
długości, aby zakrył miejsce łącze- 
nia zacisku z przewodem i o śred- 
nicy zapewniającej sprężysty docisk 
obu połówek zacisku (6-7 mm). 
Juliusz Kabarowski 
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Rys. 5. Konstrukcja zacisków łączówkowych do 
boterii 3R12 
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Lewiński K., Lewińska A. — NAPRAWA | STROJENIE ODBIORNI- 
KÓW RADIOWYCH. 

Wyd. $, format AS, str. 476, cena 45 zl. 

Dziełanie, noprawa i strojenie odbiorników radiowych. Urządze- 
nie i wyposcienie warsztatu. Metody poszukiwania uszkodzeń. 
Bezpieczeństwo pracy. 

od <y: zoawansowani redioomotorzy, uczniowie techni- 
ków elektronicznych, warsztaty noprawy. 








lanulis R. — AUTOMATYCZNE NADAJNIKI RADIOKOMUNIKA- 
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Wyd. 1, formet BS, str. 420, rys. 291, tabl. 10, cena 85 zł. 
Omówienie systemów automatycznego strojenie nadajników. radio- 
komunikecyjnych oraz autometyzacji procy poszczególnych członów 
nadajnika. Przykłady rozwiątcń zautometyzowanych nadajników 
oraz omówianie doświadczeń uzyskanych x pracy tych nadojników 
i tendencję rozwcjowe automatyzacji nadajników radiokomunika- 
eyinych. 
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tey: inżynierowie i łechnicy zatrudnieni przy projekto- 
waniu i eksplootecji nadajników rediokomunikacyjnych. 
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Podstawowe wiedemoici © urządzeniach odbiorczych i nadow- 
<zych, technice radiofenicznej, telewizji, zapisywaniu i odezytywa- 
łormaeji erez zasilaniu urządzeń elektronicznych. Zogodnie- 
nia pomiarów elektrycznych wielkości nieelektrycznych oraz zogad- 
nienia konstruowania urządzeń radicelektronicznych. 
Odbiorcy: inżynierowie rodicelektronicy, studenci. 





RADIOELEKTRONIKA. Poradnik t. 3. 

Wyd. 1, formot BS, str. 748, rys. 883, tebl. 64, cena 145 zł. 
Podstawowe wiadomości © systemach regulacji autometycznej, 
automatyce urządzeń radiewych, elektromechanicznych elementach 
automotyki, elektronicznych maszynach metemetycznych, radiolo- 
kacji i radionawigacji, rodiotelemetrii, zdalnym kierowaniu, tech- 
niee podczerwieni, elektronice kwantowej ercz o niezawodności 





Odbiercy: inżynierowie i technicy. 








urządzeń elektronicznych. 


może być zmieniana potencjome- 
trem P; w zakresie około 400 Hz 





jest ponadto wejście zegarowe prze- 
rzutnika M12 („oznaczone „T”), oraz 
bramka M5 (pracująca tu jako i 
wertor). Przerzutnik MI12 zapamię- 
tuje dzięki temu nadany sygnał te- 
legraficzny w momencie jego roz- 
poczęcia,  uniezależniając pracę 
układu od położenia sprężyn mani- 
pulatora w czasie trwania „kropki” 
lub „kreski” oraz następującej po 
niej „przerwy”. Bramka M5 za- 
pewnia wygenerowanie całej „kroj 
ki” lub „kreski” poprzez sprzężenie 
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du następuje, na analogicznej za- 
sadzie jak dła „Kropek”, urucho- 
mienie generatora taktującego. Rów- 
nocześnie zostaje odblokowany prze- 
rzutnik M13, pracujący tu w ukła- 
dzie dzielącym przez dwa częstotli- 
wość taktującą. Doprowadzając do 
bramki M4 przebiegi prostokątne 
o częstotliwości podstawowej oraz 
dwa razy mniejszej, uzyskujemy na 
jej wyjściu sygnał „kresek”. 
Zasadę formowania „kKresek” 
kładnie ilustruje rys. 3. 
Elementy Rz i C: służą do opóźnie- 
nia zbocza przebiegu doprowadza- 
nego do wejścia bramki M4 tak, 
aby było ono większe od opóźnie- 





do- 


BFSZOICp, 


Zadaniem układu złożonego z bra- 
mek od M8 do MI i przerzutnika 
Mi2 jest zapewnienie na wyjściu 
„Q” przerzutnika MI2 następujących 
poziomów logicznych: 

dla „kropek” — zera logicznego 
dla „kresek — jedynki logicznej. 
dla „kropek” i „kresek” na prze- 
mian (zwarte do masy oba zaciski 
manipulatora) — na przemian zera 
i jedynki logicznej. 

W przypadku posiadania manipu- 
latora, w którym nie ma możliwo- 
„Kro- 


ści jednoczesnego włączenia 
pek” i „kresek”, można zrezygno- 
wać z zakreślonych przerywaną 


linią bramek od M8 do MII. Łą- 


ży 
io 


SN740U 








+5:354 





Ukłod stobizatora 


jej z jednym z wejść bramki M1. 


Elementy Ry, Ry i C+ umożliwiają - 


wyeliminowanie „stuków”  kluczo- 
wania w słuchawkach monitora, co 
bliżej wyjaśnia rys. 2. 

Przy zwarciu sprężyną manipula- 
tora zacisku „kresek” z masą ukła- 





Rys. 1. Schemat ideowy automatycznego klucza 
telegraficznego według SPSDDF 


nia wynikającego z przejścia infor- 
macji przez przerzutnik M13. Zapo- 
biega to „dziurom” występującym 
w 1/3 długości „kreski” i jednocześ- 
nie doprowadzaniu błędnego im- 
pulsu zegarującego do wejścia „T” 
przerzutnika M12. 

Dzielnik częstotliwości M13 stero- 
wany jest poprzez wejście „.preset” 
(jeżeli „P = 0”, to „Q = T'; jeżeli 
„P = VT”, to dzielnik częstotliwości 
pracuje), połączone z wyjściem za- 
negowanym „Q” drugiego przerzut- 
nika typu D (M12). 





łu 





Rys. 2. Zasada eliminowania „stuków* kluczo- 
wania w słuchawkach monitora kontrolnego 
a — przebieg na wyjściu bramki M5 odpo- 
cy jednej ..kropce”, b — przebieg z mo- 
nitore na wyjściu bramki M7, € — przebieg 
na ujemnej elektrodzie kondensatora C,, bę- 
dący wynikiem sumowania przebiegów © i b 
w odpowiednich proporcjach 
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czymy wówczas punkt A układu 
z punktem B, punkty © i D pozo- 
stawiając wolne. 

Na dodatkowe wyjaśnienie zasłu- 
guje dioda D1 (najlepiej germano- 
wa, np. AAY37), zapewniająca w 
stanie spoczynku rozładowanie kon- 
densatora C, Bez niej pierwsza 
wygenerowana „kropka” jest znacz- 
nie dłuższa od następnych. 
































Rys. 3. Zasada formowania „kresek* w ukła- 
dzie bromki M4 
2 — przebiegi na wyjściu bramki M2 b — 
przebiegi na wyjściu „Q'* przerzutnika M13, 
€ - przebiegi na wyjłciu bromki M4 





Można przeprowadzić próby stero- 
wania opisanym kluczem układu 
BK nadajnika. W tym celu należy 
zbudować układ wyjściowy analo- 
giczny z układem kluczowania (tzn. 
Ry, T2, PK, D2) i przyłączyć go 
do wyjścia bramki M1. Utrzymuje 
się tam przez cały czas nadawania 
jednej litery poziom logiczny „I”. 
Automatyczny klucz  telegraficz: 
został zmontowany na płytce lami- 
natu o wymiarach 130X35 mm, po- 
krytego obustronnie warstwą mie- 
dzi. 

Rozmieszczenie elementów oraz 
układ „ścieżek* po obu stronach 
płytki przedstawiono na rys. 4. 
Gwiazdką oznaczono przejście „gó- 
ra-dół”: po włożeniu w oznaczony 
otworek przewodu o długości kilku 
imetrów, -lutuje się go zarówno 
z góry jak i z dołu. Na płytce 
umieszczono najprostszy stabilizator 
napięcia 5 V, umożliwiający zasi- 
lanie układu napięciem stałym w 
zakresie 7 do 12 V (rys. 1). Pobie- 
rany prąd wynosi około 70 mA 
(bez przekaźnika). 

Na płytce montażowej 'nie umiesz- 
czono natomiast tranzystora T2, 
diody D2 i przekaźnika PK (ele- 
menty zakreślone linią przerywaną), 
ze względu na dużą różnorodność 
konstrukcyjnych odmian przekaźni- 
ków. W szczególnym przypadku 
można zrezygnować całkowicie z 
tych elementów, łącząc opornik Rys 
wprost z układami elektronicznymi 
nadajnika (np. przez wytrącenie z 
równowagi modulatora zrównowa- 
żonego nadajnika SSB). 
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Rys. 5. Metoda multiplikocji wejść bramki typu 



































Rys. 4. Konstrukcja klucza outometycznego według SPSDDF 


2 - rozmieszczenie elementów, b — cbwody drukowane — widok od strony elementów, € — ob. 


wody drukowane — widok ed spodu 








MAY37 Uwaga końcowa: w przypadku 
trudności uzyskania układu scalo- 
nego SN7410 można go zastą 

=)— = układem SN7400 — jak to uwidocz- 
niono na rys. 5. Wymaga to oczy- 
13SNIMO 2 J4 SN7400 wiście wprowadzenia pewnych 


zmian w połączeniach obwodów na 


NAND płytce z obwodami drukowanymi. 





ERRATA I UZUPEŁNIENIE 


artykułu pt. „Urządzenie do osłabiania szumów” 
zamieszczonego w nrze 11/1975 r. 


Do rysunku 1 wkradł się błąd, któr lotny wpływ na działanie urządzenia: 
dwie spośród czterech dlod tworzących czworobok należy przyłączyć odwrotnie 
(mogą to być diody dolne bądź górne). Chodzt o to, aby przy silnych sygnałach 
© wielkiej częstotliwości wskutek ładowania kondensatorów C, i C, (jednego 
dodatnio względem masy, a drugiego ujemnie) uzyskać otwarcie obu dolnych 
diod, co spowoduje osłabienie przebiegu zmiennego w miejscu między opornika- 
R) | R, Wskutek tego sygnał o fazie odwróconej o 180% zostanie osłabiony 
będzie powodował zmniejszenia wartości sygnału doprowadzanego do wyj- 
ścia poprzez opornik nastawny P,. 
Zalnieresowanych tym artykułem Czytelników informujemy jednocześnie, że 
opis urządzeń zmniejszających szumy można znaleźć w mies. radz. 
„Radio” nr 7/1974 r. Podano w nim również układ DNL różniący się od opisa- 
nego w nrze 11/1975 naszego miesięcznika niektórymi wartościami, a mianowicie: 
— 55 kQ (równolegle przyłączony kondensator 2200 pF), C, — 680 pF, R,, — 
C; — % nF, C, — 22 nF, P, — 4,7 ko. Zastosowane tranzystory: TI. T2, 
T4 — BCHGB, T3 — BCI8C, Diody — BA177. 
Typ użytych diod krzemowych nie jest w ty: 
sować dowolne diody 
lod jednego typu. 
O systemach obniżania szumów przy zapisie magnetycznym pisaliśmy również 
w nrze 8/1973 r. naszego miesięcznika. 


















































przypadku krytyczny. Można 
zemowe małej mocy z tym, że zaleca się użycie 
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Klawiszowy instrument polifoniczny „Elektronium II” 


ZBIGNIEW STANISŁAW WOŻNIAK 





Instrumenty polifoniczne należą do 
grupy konstrukcji stosunkowo zło- 
żonych i wieloelementowych. „Elek- 
tronium II” wyróżnia się wśród 
nich prostotą układu i stosunkowo 
małą ilością zastosowanych tranzy- 
storów. 

W celu uproszczenia strojenia in- 
strument wyposażono w siedem 
generatorów wiodących zamiast 
dwunastu (rys. 1). 


o 
Ga generatora 
ala 











tliwości. Jeżeli generator wiodący 
synchronizuje dwa dzielniki dzie- 
lące w stosunkach -3:1. i 2:1, to 
ich sygnały wyjściowe różnią się 
o kwintę diatoniczną lub zbliżoną 
temperowaną. Stosunek 
częstotliwości dla kwinty diatonicz- 
nej wynosi 1,5, a dla temperowa- 
nej 1,498. 

Ponieważ między tonami oktawy 
aż 5 razy pojawia się kwinta, mo- 








nizuje dwanaście ciągów dzielników 
częstotliwości. z 
Generatory wiodące od (gis) do (e) 
synchronizują „własne” dzielniki 
dzielące z  krotnością 2:1 oraz 
„obce”, od (cis) do (f), dzielące w 
stosunku 3:1. Generatory (fis) i (8) 
synchronizują tylko „własne” dziel- 
niki częstotliwości w stosunku 2:1. 
Wszystkie następne dzielniki w 
każdym ciągu przesuwają ton 0 



































































































































Rys. 1. Sposób polączenia generatorów wiodących z dzielnikami 


Redukcja liczby generatorów wio- 
dących jest możliwa, gdy poszcze- 
gólne generatory synchronizują 
podwójne ciągi dzielników często- 


żemy zredukować pięć generatorów 
wiodących. Pozostałe siedem gene- 
ratorów nastrojonych o oktawę wy- 
żej niż strój instrumentu, synchro- 


oktawę, to znaczy dzielą na dwa. 
Ponieważ uzyskane kwinty w 
pierwszych dzielnikach są diato- 
niczne, a nie temperowane, wystę- 
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puje nieznaczne naruszenie stroju 
(1,5=51,498). Dla małych instrumen- 
tów naruszenie to jest nieszkodli- 
we, ponieważ przeciętne ucho ludz- 
kie ma rozdzielczość rzędu 1/14 
półtonu. 
Drgania generatorów wiodących — 
w celu separacji i dopasowania do 
dzielników — zostają wzmocnione 
we  wzmacniaczu-ograniczniku i 
uformowane w impulsy synchroni- 
zujące. Impulsy te dostają się do 
obwodu bazy pierwszych dzielni- 
ków, dzielących z krotnościami 2:1 
i 3:1. Ze względów ekonomicznych 
wykonanie dzielników częstotliwości 
instrumentu zostało oparte na gene- 
ratorach samodławnych (rys. 2). Ge- 
neratory te łatwo dają się syn- 
chronizować w stosunku 3:1 lub 
2:1. Jednak warunkiem jest, aby 
częstotliwość drgań swobodnych 
(bez synchronizacji) przy dzieleniu 
na dwa, była 2,6 raza mniejsza od 
częstotliwości synchronizującej, a 
przy dzieleniu na trzy — 3,6 raza 
mniejsza. 
W ciągu dzielącym synchronizacja 
między  generatorami  samodław- 
nymi odbywa się poprzez konden- 
satory rozdzielające obwód kolek- 
* tora poprzedniego i obwód bazy 
następnego generatora. Wartością 
pojemności tych kondensatorów 
możemy regulować amplitudę im- 
pulsów synchronizujących i opty- 
malizować stabilność dzielenia. Na 
częstotliwość swobodnych drgań 
generatorów  samodławnych wpły- 
wa stała czasowa obwodu bazy, 
którą możemy regulować potencjo- 
metrem montażowym 25 kQ. 
Transformatory wszystkich  dziel- 
ników są wykonane na ferrytowych 
kubkach POLFER F1001 i mają 
uzwojenie z drutu nawojowego o 
średnicy 0,08 mm. Uzwojenie ko- 
lektora ma 75 zwojów, a uzwojenie 
bazy — 35 zwojów. 
Dzielniki na generatorach samo- 
dławnych zostały dokładniej opi- 
sane w artykule pt. „Układy tran- 
zystorowe klawiszowych instrumen- 
tów polifonicznych” — nr 12/1974 r., 
str. 287—294. 
Sygnał wyjściowy generatorów sa- 
modławnych o kształcie piłokształt- 
nym jest pobierany z obwodów baz 
i podawany przez rezystory sepa- 
rujące 30 kQ do bramek diodowych 
(rys. 2). Bramki są sterowane sta- 
łym napięciem komutowanym za 
pomocą pojedynczych styków umie- 
szczonych pod klawiszami. 
Zastosowanie bramek diodowych 
pozwoliło znacznie podwyższyć ja- 





20 


























| 
4 
16287658. 


t 


; 

















5 je” 
NAST! 


OYM 


































[R SZ l 
F——HCHFZ——, |. 
l ż3 
5 ZE 
ę Sg SS 
= Ś SR gS 
223 BZ) + SS SJ I SĘ 
i gS Ś 
c-— => s 
Bd 






| 


28 
je 
8 














Rys. 2. Blok dzielników częstotliwości i układ komutacji za pomocą bramek diodowych 


kość komutowania, eliminując „ak- 
cent elektryczny”, to jest wejście 
tonu z jak gdyby trzaskiem po na- 
ciśnięciu klawisza. Poza tym 


brzmienie instrumentu dzięki bram- 
kom diodowym uzyskuje charakte- 
rystyczny odcień, który szczególnie 
się uwydatnia przy grze pojedyn- 





czymi tonami. Przy naciskanym 
lub puszczanym klawiszu, wskutek 
występowania płynnej zmiany pun- 
ktu pracy diody, piłokształtne drga- 
nia na wyjściu bramki diodowej 
zmieniają Kształt. Gdy styk pod 
klawiszem jest rozwarty, sygnał nie 
przedostaje się przez bramkę, po- 
nieważ dioda jest zamknięta (ano- 
da diody ma bardziej ujemny po- 
tencjał niż katoda). Po naciśnięciu 
klawisza bramka przepuszcza syg- 
nał do sumatora: 





ciowego instrumentu. Wartości in- 
dukcyjności zestawiono w tablicy 
obok schematu. Filtrując ton zło- 
żony z kilku częstotliwości mamy 
duże możliwości zmiany barwy 
dźwięku. Układ zmiany barwy za 
pomocą filtrów nie wymaga wielo- 
stykowej kontaktury, co znacznie 
upraszcza konstrukcję mechaniczną 
instrumentu. 

Z układu barwy sygnał — po do- 
datkowym wzmocnieniu — dopro- 
wadżony jest do wejścia modula- 


wadzony jest — przez kondensator 
0,25 uF i włącznik W; — do wtór- 
nika emiterowego, co umożliwia 
zmianę brzmienia instrumentu. 

Z wyjścia modulatora amplitudy, 
sygnał o napięciu nie większym niż 
0,5 V, jest doprowadzany do ukła- 
du _ manipulatora  naśladującego 
brzmienie pianina elektrycznego. 
Podstawą tego układu jest mostek 
diodowy, którego diody zmieniają 
opór w zależności od wartości „ste-- 
rującego” napięcia doprowadzonego 
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Czas ładowania kondensatora 2 uF 
w obwodzie bramki ustala długość 
narastania dźwięku w instrumencie. 
Po zwolnieniu klawisza, rozłado- 
wanie kondensatora 2 uF określa 
czas zaniku dźwięku. Zwiększając 
te pojemności można spowodować 
"wolniejsze narastanie i zanikanie 
dźwięku. Ton przechodzący przez 
poszczególne bramki składa się nie 
tylko z częstotliwości jednego dziel- 
nika, ale wspomagany jest często- 
tliwościami parzystych harmonicz- 
nych doprowadzonych poprzez opor- 
niki 47 kQ, 82 kQ, 120 kQ. Oporni- 
ki te ustalają amplitudy poszcze- 
gólnych składowych  harmonicz- 
nych, wpływając na wstępną bar- 
wę dźwięków instrumentu. Tak 
uformowany sygnał dostaje się do 
sumatora i na zespół filtrów, które 
kształtują właściwą barwę instru- 
mentu. 

Na rysunku 3 przedstawiono sche- 
mat bloku barwy składający się 
z obwodów selektywnych zestrojo- 
nych według zakresu częstotliwoś- 








Rys. 3. Zespół filtrów realizujący barwę instrumentu 


tora muzycznego (wariant 1), któ- 
ry umożliwia zrealizowanie modu- 
lacji amplitudy i częstotliwości oraz 
umożliwia imitację brzmienia in- 
strumentów strunowych, takich jak 
gitara, harfa, fortepian, cymbały. 
Charakterystyczną cechą tego 
brzmienia jest silny „akcent” i na- 
stępujące po nim malenie ampli- 
tudy. 


Stopniem wejściowym  modulatora 
jest inwerter fazy  galwanicznie 
sprzężony tranzystorem modulacyj- 
nym z wtórnikiem emiterowym. 
Opornik 1 MQ ustala punkt pracy 
tranzystora modulacyjnego i po- 
średnio sterowanego nim wtórnika 
emiterowego. Opór złącza kolek- 
tor-emiter tranzystora modulacyj- 
nego zmienia się pod wpływem 
sygnału generatora wibrato. Do 
wtórnika  emiterowego dochodzi 
sygnał muzyczny o zmodulowanej 
amplitudzie. O głębokości modula- 
cji decyduje wartość napięcia do- 
prowadzona do bazy  tranzysto- 
ra modulacyjnego z potencjometru 
10 KkQ. Dodatkowo sygnał genera- 
tora. wibrato poprzez separujący 
wtórnik emiterowy i elementy RC 
wpływa na generatory wiodące po- 
wodując modulację częstotliwości. 
Potencjometrem 5 kQ reguluje się 
dewiację tej modulacji. Częstotli- 
wość generatora wibrato zmienia 
się potencjometrem 100 kQ w prze- 
dziale od 7 Hz do 15 Hz. Sygnał 
z kolektora inwertora fazy dopro- 


mostka. 
„sterujące” doprowadzane jest przez 


po przekątnej Napięcie 
styki przekaźnika z kondensatora 
C o pojemności 5 uF. 


Przekaźnik steruje dodatkowy ka- 
nał wzmacniacza komutacyjnego o 
dużej rezystancji wejściowej, aby 
nie obciążać dodatkowo wejścia 
manipulatora. Przy nie naciśnię- 
tych klawiszach, na wejściu mani- 
pulatora nie ma napięcia o często- 
tliwości akustycznej. Kondensator 
C podłączony jest w tym czasie 
poprzez kontakty przekaźnika do 
dzielnika napięcia i ładuje się do 
2,2 V. Po naciśnięciu klawiszy, na- 
pięcie akustyczne poprzez włącznik 
W: dostaje się na wejście mostka 
diodowego i wzmacniacza kanału 
komutacyjnego. Wzmocniony syg- 
nał zostaje wyprostowany i wyste- 
rowuje wzmacniacz przekaźnika. 
Styki przekaźnika zmieniają stan, 
przyłączając naładowany kondensa- 
tor C do przekątnej mostka diodo- 
wego. Powoduje to przejście sy: 
nału muzycznego przez mostek. N; 
pięcie na rozładowującym się kon- 
densatorze C zmniejsza się ekspo- 
tencjalnie powodując zwiększenie 
oporu diod mostka, a więc i osła- 
bianie sygnału wyjściowego. 






Czas rozładowania kondensatora C 
można regulować potencjometrem 
1 MQ. Kondensator roboczy C na- 
leży dobrać o jak najmniejszym 
prądzie upływowym. 
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Diody zastosowano w mostku po- 
winny mieć możliwie identyczne 
charakterystyki _prądowo-napięcio- 
we. 

Z wyjściem mostka współpracuje 
wtórnik emiterowy o podwyższonej 
impedancji wejściowej. Kolejny 
stopień wzmacniający pracuje z 
ujemnym  sprzeżeniem zwrotnym, 
podwyższającym jego  impedancję 
wejściową oraz polepszającym sta- 
bilizację termiczną. Opornik 47 kQ 
na wejściu manipulatora jest ko- 
nieczny, aby przy pracy instrumen- 
tu z wyłączonym manipulatorem 
(Ws) nie następowało zwarcie wyj- 
ścia, z którego pobiera się sygnał 
muzyczny, z masą. 








Przekaźnik zastosowany w mani, 
latorze może być dowolnego typu 
o oporze uzwojenia od 400 © do 
650 Q i prądzie pracy do 25 mA. 
Najlepiej jednak pod względem 
czułości i szybkości przełączania 
spisują się przekaźniki polaryzo- 
wane. 





W modulatorze muzycznym, suma- 
torze i generatorach wiodących na- 
leży stosować tranzystory wybrane, 
o możliwie dobrych parametrach. 
W _ generatorach _ samodławnych 
można stosować dowolne tranzysto- 
ry o średnich parametrach — o ile 
tylko będą -poprawnie pracowały 
w układzie eksperymentalnym. 





"Wykorzystując opisane generato: 
wiodące i dzielniki częstotliwości — 
można zbudować instrument o bar- 
wie realizowanej metodą niezależ- 
nego sumowania częstotliwości har- 
monicznych. Wystarczy w tym ce- 
lu wyjścia generatorów samodław 
nych przez separujące  oporni! 
100 kQ doprowadzić do wielosty- 
kowej Kontaktury. Wyjścia szyn 
zbiorczych kontaktury _wielostyko- 
wej nal przyłączyć do w: 
modulatora (wariant 2) — rys. 4. 
Uruchomienie instrumentu  rozpo- 
czyna się od sprawdzenia prawidło- 
wości montażu. Po nastrojeniu ge- 
neratorów wiodących rozłącza się 
synchronizację i ustawia się na 
odpowiednią częstotliwość drgań 
własnych poszczególne generatory 
samodławne. Do nastrojenia służą 
nastawne oporniki 25 kQ w obwo- 
dach baz. Częstotliwość dzielników 
ustawiamy o pół tonu ni: od tej, 
którą chcemy uzyskać po włączeniu 














synchronizacji. Jeżeli niektóre z 
synchronizowanych dzielników, będą 
dzieliły  niestabilnie,  należ; Bo- 
większyć wartość pojemności do- 
prowadzających impulsy synchroni- 
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wejscie wariant 2 
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Rys. 4. Układ „borwy” dźwięku i mo- 
dulator instrumentu 








zujące. Bramki diodowe reguluje 
się przy odłączonych opornikach 
4T kQ, 82 kQ, 120 kQ doprowadza- 
jących częstotliwości harmoniczne. 
Napięcie polaryzujące bramki dio- 
dowe można zmieniać potencjome- 
trem R; — 100 kQ. Po naciśnięciu 
klawisza punkt pracy diody powi- 
nien znajdować się na linearnej 
części charakterystyki  prądowo- 
napięciowej i bramka nie powinna 
zniekształcać przepuszczanych prze- 
biegów. Jeżeli napięcie polaryzują- 
ce bramki diodowe, pobierane z po- 
tencjometru R; doprowadzimy przez 
styki . przekaźnika _ sterowanego 
generatorem rytmu, to  uzyska- 


KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH 


my dźwięk charakterystyczny dla 
mandoliny. Generatorem rytmu mo- 
że być multiwibrator o odpowied- 
nio niskiej i regulowanej częstotli- 
wości. 


wych instrumentów polifonicznych” 
(nr 12/1974 r., str. 295) — opornik 
820 Q w obwodzie emiterowym 
tranzystora TG5 generatora wibra- 
to powinien być zablokowany kon- 
densatorem 500 uF/6 V. 











w manipulatorze naśladującym 
2 i janina _ elektrycznego, 
brzmienie pianina YCZNESO, -TERATURA 
poza ustawieniem punktów pracy 
tranzystorów, opornikiem nastaw- A. Mitrofanow — „Elektronium", „Ra- 
nym 10 kQ we wzmacniaczu komu-  dio" radz. nr 1/1970. 
tacyjnym, ustawiamy czułość za- 1. Korolew — „Manipulator dla elektro- 
działania przekaźnika. - Przekaźnik  muzykalnych  instrumentow",  „Radio” 
powinien działać od sygnału jedne-  "sde. nr wisi. 
go naciśniętego klawisza. L. Wingris, J. Skrin — „Ljubitielskie 
konstrukcji mnogogołosnych, clektromu- 
Uwaga: na rys. 10 w artykule  zykajnych  instrumentow"  „Energia", 
pt. „Układy tranzystorowe klawiszo- Moskwa 194 r. 
kładzie elektronów w źródle, co 


Stopnie wejściowe wzmacniaczy m.cz. 


Problematyka konstruowania stop- 
ni wejściowych jest ściśle związana 
z zagadnieniem szumów. Na wstę- 
pie rozpatrzymy więc krótko ca- 
łość tego zagadnienia. Ogólnie bio- 
rąc — szumami nazywamy wszel- 
kie niepożądane, przeważnie chao- 
tyczne sygnały występujące na 
wyjściu urządzenia wraz z sygna- 
łem pożądanym. Szumy mogą po- 
wstawać w samym urządzeniu oraz 
przedostawać się do niego z z 
wnątrz wraz z sygnałem wejścio- 
wym bądź innymi drogami. Niektó- 
re specyficzne szumy nazywamy 
zakłóceniami. Nałeżą do nich na 
przykład trzaski towarzyszące wy- 
ładowaniom atmosferycznym w od- 
biorniku radiofonicznym lub po- 
przeczne pasy i kreski na ekranie 
telewizora spowodowane — przez 
układ zapłonowy samochodu. 


W tym artykule będzie mowa 
tylko o szumach powstających w 
obwodach samego wzmacniacza i 
szumach powstających w samym 
tranzystorze. Intuicyjnie zdajemy 
sobie sprawę z tego, że problem 
szumów nabiera szczególnego zna- 
czenia w przypadku konieczności 
dużego wzmocnienia słabych sygna- 
łów, ponieważ wówczas stosunek 
mocy sygnału pożądanego do mocy 
szumów jest niekorzystny i zacho- 
wanie dostatecznego odstępu od 
szumów może okazać się bardzo 
trudne. Przypadek taki występuje 
przy wzmacnianiu *sygnałów prze- 
tworników  elektroakustycznych, na 
wyjściu których napięcie sygnału 
jest bardzo małe (głowice magne- 








tofonowe — 0,1--1 mV, mikrofony 
dynamiczne — 0,02+0,8 mV, adap- 
wkładki  magnetoelektrycz- 
5 mV). 


terowe 





ne — 1 


Żródła sygnałów mają określoną 
rezystancję (opór rzeczywisty, na- 
zywany kiedyś także (oporem omo- 
wym”). W związku z tym nie moż- 
na uniknąć określonych szumów 
nawet, gdybyśmy potrafili skon- 
struować wzmacniacz całkowicie 
bezszumny. Wyjaśnia to rys. ła, na 
którym przedstawiono Źródło syg- 
nału i wzmacniacz o rezystancji 
wejściowej Rwe. W źŹródie sygnału 
(np. w uzwojeniu wkładki adapte- 
rowej) elektrony znajdują się w 
stanie nieustannego ruchu. Wsku- 
tek tego występują pewne fluktua- 
cje czyli nierównomierności w roz- 








Rys. 1. Uklady zastępcze stopnia bezszumnego 
i stopnia szumiącego 


powoduje, że na wyjściu tego źró- 
dła występuje napięcie ruchów 
cieplnych, nazywane inaczej szu- 
mem cieplnym. Napięcie ruchów 
cieplnych jest wzmacniane wraż 
z sygnałem użytecznym i pojawia 
się w napięciu wyjściowym wzmac- 
niacza. 





Zbadano, że napięcie ruchów ciepl- 


nych (ego kwadrat) może być 
określony zależnością: 
a 
U, = 4-1,38-10%-7-B-R 
w której: T — temperatura rezy- 
stora w stopniach Kelvina, R — re- 
zystancja, B — szerokość pasma 


przenoszonych częstotliwości. 


SZUMY TRANZYSTORA 
1 WZMACNIACZA TRANZYSTOROWEGO 


Tranzystorowy stopień wzmacniają- 
cy zwiększa szumy. Jakość tranzy- 
storów z puktu widzenia szumów 
określa się współczynnikiem szu- 
mów F podawanym w katologach. 
Współczynnik ten określa stosunek 
całkowitej mocy *'szumów na wyj- 
Śściu układu do mocy szumów po- 
chodzących od szumów 

źródła. Współczynnik ten 





wyraża 
się zwykle w decybelach. W kata- 
logach tranzystorów podawane są 


robocze tran: 
ra, przy których określano współ- 
czynnik F (np. dla tranzystorów 
krzemowych produkcji krajowej: 
Uce = 5 V, lc = 0.2 mA, wartość 
maksymalna F wynosi 10 dB, a w 
przypadku tranzystorów małoszum- 
nych 4 dB). 


zwykle warunki 
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Szumy tranzystora są spowodowa- 
ne trzema zjawiskami fizycznymi 





— szumami cieplnymi rezystancji 
bazy, 
— szumami śrutowymi wywołany- 


mi ziarnistą strukturą nośników 
ładunku (zależą one głównie od 
wartości prądu emiterowego 
tranzystora), 

— szumami modulacyjnymi spowo- 
dowanymi zmienną szybkością 
rekombinacji (składowa ta jest 
proporcjonalna do wartości prą- 
du) oraz zmienną wartością 
upływności kolektora (składowa 
ta jest zależna od napięcia ko- 
lektora i temperatury złącza). 

Nie zagłębiając się w analizę za- 

gadnienia szumów możemy przyjąć, 

że współczynnik szumów wzmac- 
niacza z dołączonym źródłem sys- 
nałów jest większy niż. wynikałoby 

to z szumów cieplnych źródła, a 

więc prawidłowy będzie układ 

przedstawiony na rys. lb, w którym 

w szereg ze źródłem sygnału włą- 

czono źródło szumów E:: wytwa- 

rzające szumy równoważne wszyst- 
kim szumom wzmacniacza lub po- 
jedynczego stopnia wzmacniającego. 

Decydujący wpływ na szumy ca- 

łego wzmacniacza ma człon: wej- 

ściowy, a w nim stopień wejściowy 

(człon wejściowy może składać się 

z 1-4 tranzystorów). 

Rozpatrując pojedynczy stopień 

tranzystorowy można ograniczyć się 

do oceny wpływu na szumy ze stro- 
ny następujących czynników: 

— własności szumowych  tranzy- 
stora określonych vwspółczynni- 
kiem F, 

— wartości prądu emiterowego Iz, 


— wartości napięcia na kolekto- 
rze (Ucz), 

— wartości rezystancji źródła Ssyg- 
nału Rze, 


— zależności współczynnika wzmoc- 
nienia prądowego tranzystora od 
wartości prądu Is, a właściwie 
malenia wartości tego  współ- 
czynnika przy zmniejszaniu war- 
tości prądu emiterowego Iz. 

W małoszumnym stopniu wzmac- 

niającym tranzystor powinien pra- 

cować przy małej wartości prądu 
emiterowego (Iz) i małej wartości 
napięcia kolektorowego (Ucz), a re- 
zystancja źródła powinna być przy 
tym również, o ile to możliwe, 

mała. Równocześnie napięcie w. 

ściowe (prąd wejściowy) układu 

wywołane sygnałem użytecznym 
powinno być możliwie największe, 

a stopień wzmacniający powinien 

zapewniać dostatecznie duże wzmoc- 

nienie. 
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Wymagania te zawierają wzajemne 
sprzeczności. Na przykład, zmniej- 
szenie prądu emiterowego Iz poni- 
żej określonej dla danego tranzy- 
stora wartości spowoduje znaczny 
spadek wzmocnienia układu, co 
może spowodować nie polepszenie 
stosunku sygnału do szumów, lecz 
pogorszenie tego stosunku. Napięcie 
kolektorowe nie może być zmniej- 
szone poniżej określonej wartości 
(dla tranzystorów krzemowych 
Ucz > V, dla tranzystorów 
germanowych Ucz > 0,5--2 V) ze 
względu na własności tranzystora 
(nr 10/1975 i nr 11/1975 miesięczni- 
ka). Nasz wpływ na rezystancję 
źródła jest ograniczony lub w ogó- 
le go nie mamy korzystając z okreś- 
lonych źródeł sygnału. Dodać w: 
to, że. zależności jeszcze bardziej 
się komplikują, gdy w grę wchodzi 
ujemne sprzężenie zwrotne obejmu- 
jące dla przebiegów zmiennych 
stopień wejściowy.  Zainteresowa- 
nych odsyłamy do literatury poda- 
nej na końcu artykułu. 


















TY. 
BUI0SC 


nie egzemplarz o najmniejszych 
szumach. W tym celu nałeży zmon- 
tować prosty układ wzmacniający 
zasilany z baterii 3-45 V, jego 
wejście zamknąć rezystorem 1000 Q, 
a wyjście przyłączyć do wzmacnia- 
cza o dużym wzmocnieniu. Zmie- 
rzone na wyjściu napięcie szumów 
pozwoli ustalić, który z tranzysto- 
rów jest najlepszy. 


Następny etap to analiza źródła 
sygnału i przeznaczenia stopnia 
Możemy — rozróżnić 





iowe uniwersalne, któ- 
re powinny współpracować z kil- 
koma źródłami sygnału  przyłą- 
czanymi za pomocą przełącznika 
oraz stopnie przeznaczone do 
współpracy ze źródłem jednego 
rodzaju. W tym ostatnim przypad- 
ku łatwiej jest dobrać warunki 
optymalne układu do cech źródła. 
W pierwszym przypadku natomiast 
zachodzi Konieczność stosowania 
dzielników  dopasowujących dane 
źródło do wejścia stopnia, umiesz- 
czanych przed przełącznikiem; po- 


W 
(obc>Z0kQ) 


Rrs. 2. Schemat małosumnego wzmacniacza mikrofonowego (zaczerpnięto z mies. „FunkTechnik” 
ne 19/1969) 


Jest więc oczywiste, że konstrukcja 
stopnia wejściowego może być opar- 
ta na kompromisie pomiędzy kilku 
wzajemnie sprzecznymi wymagania- 
mi. Optymalne zaprojektowanie 
stopni wejściowych jest jednym z 
najtrudniejszych zadań w zakresie 
techniki m.cz. 


ZALECENIA I UKŁADY PRAKTYCZNE 


Wybieramy tranzystor typu bez- 
szumnego. Spośród krajowych będą 
to tranzystory BC109C, BC149C 
(n-p-n) oraz  BC159B,  BC179B 
(p-n-p). Spośród starszych tranzy- 
storów germanowych do mniej szu- 
miących były zaliczane: TG3F, 
MII20 i MIM3 (ZSRR), GC101 i 
GC118 (NRD). Jeśli dysponujemy 
kilku tranzystorami danego rodza- 
ju, to należy wybrać doświadczal- 





za tym trudniej jest tu uzyskać 
optymalne warunki współdziałania. 
Dobiera się je możliwie najlepiej do 
Źródła o najgorszym stosunku syg- 
nału do szumów cieplnych (jest to 
przeważnie źródło o najmniejszej 
mocy sygnału). 

W przypadku źródeł wymagających 
korekcji  charakterystki  częstotli- 
wościowej stopień wejściowy sprzę- 
„ga się często z następnymi w taki 
sposób, aby na wejściu następnych 
członów wzmacniacza uzyskać cha- 
rakterystykę płaską. Komplikuje to 
jeszcze bardziej układ stopnia wej- 
ściowego. Zagadnienia te rozpatrzy- 
my szczegółowiej przy opisie stopni 
korekcyjnych w jednym z następ- 
nych artykułów tego cyklu. 


(de. na str. 27) 
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MILOWE KROKI POLSKIEGO KRÓTKOFALARSTWA 
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W dniu 6 grudnia 1525 r. po raz plerwszy polska amatorska stacja 
krótkofolowa uzyskała łączność ze stacją zegraniczną, potwierdzoną 
następnie kcriq QSL. Warszawski nadawca Tadeusz Heftman, zachę- 
<ony apelem czosoplsma „Radio Amator" uruchomił 5 grudnia 1925 r. 
swój prymitywny nadajnik | już następnego dnia pracując pod zna- 
klem e-TPAX w odpowiedzi na swoje wołanie CQ usłyszał słabiutkie 
sygnały zgłaszającej się stacji. Okozała się nią stacja holenderskiego 
amatora nadająca pod znoklem e-NOPM (w ówczesnej nomenklatu- 
rze pierwsza litera „e” oznaczoła stację europejską i była często 
pomijana w łącznościach wewnątrzkontynentelnych). 


To historyczne QSO zostało nieoczekiwanie przerwane przed jego 
zokończeniem, gdyż nedmiernie forsowona lompa w nadajniku uleg- 
ła przepaleniu. Sam nedajnik był układem jednolampowego genero- 
tera pracującego na fali około 100 m mocą zeledwie 3 watów. Układ 
ten zasilony był bezpośrednio z transformotoro sieciowego prądem 
zmiennym 50 Hz, bez prostowanie i bez filtracji. Uzyskany ton według 
skali RST nie był lepszy od TI, a i stobliność pozostawiała wiele do 
życzenia. 





Zarówno nadajnik, jek i edblornik zmontowane były na małych de- 
seczkoch. Odbiornik na dwu triodach zmontowany był w ukłodzi 
0-V-1, przy crym zasilany był z okumulotora i baterii. 





W kilka miesięcy później stacja TPAX uzyskała połączenia z Amery- 
ką i Azją. a urządzenie to wystawione na Pierwszej Ogólnokrojowej 
Wystawie Radiowej w Warszawie zdobyło Złoty Medal. Fakt ten nie 
przestkodził ówczesnym włedrom w konfiskacie stacji tuż po zakoń. 
<zeniu wystawy. gdyż posiodacz jej nie miał licencji nedowczej. Nota 
bene ustowodowstwo tych lat nie regulowało jeszcze spraw wydawo- 
nia zerwoleń indywiduclnym nadowcom. 





Zasione ziernko krótkofalarskiego hobby zakiełkowało jednak, czego 
dowodem może być fakt, że na przełomie 1925/26 Istniało już w na- 
szym kroju blisko 30 amotorskich stacji, a nawet poczyniono kroki w 
klerunku założenia pierwszego klubu krótkofalerskiego. Został nim 
Polski Klub Radio Nadawców w Warszawie, którego początkowe 05; 
racje obejmowały objęcie działalnością obszaru całego kroju, po- 
zosteł jednokie klubem lokalnym. ldee te wcieliło w życie dopiero 
powołanie w pięć lt później Polskiego Związku Krótkofalowców. 








2. w dziesięć lat późni: 








Polskie krótkofolarstwo święci już pewne sukcesy. Ilość wydanych li- 
gencji dobiego liczby 200, © osiągnięcia naszych nadawców zbliłają 
nas do wyników osiąganych przez czołówkę źwietową | to zarówno na 
polu KF, jek i UKF. Krótkofolowcy polscy czynią przygotowania do 
walęcia udzicłu w III Międzynarodowych Zawodach PZK o regulami- 
nie zbliżonym do współczesnych SP DX Contest. Wolne Zgromadzeni 
PZK. jakie odbyło się w początkach lipca 1935 r. w Warszawie, pod. 
sumowało dotychczosową S-lotnią procę PZK nozywając ten okres 
okresem zespolenie wszystkich klubów w PZK. W maju 1935 r. jeden 
z nojoktywniejszych polskich nadawców SPIAR (późniejszy SPSFZ) 
uzyskał połączenia z 98 krajami iwiata, a więc stanął już na progu 
DXCC. Kończy się era nadajników somowzbudnych jednostopniowych 
i kilkulompowych odbiorników reokcyjnych. Ich miejsca zajmują no- 
dajniki wielostopniowe, często sterowane kwarcem | odbiorniki super. 
heterodynowe. Po roz pierwszy w Polsce SPIAR oprocowoł i wykonoł 
odbiornik pasmowy z 














10 let temu 





Krótkofolerstwo polskie może się już poszczycić kilkutysięczną rzeszą 
licencjonowanych nedawców zrzeszonych w blisko 100 klubach. W sta- 
dium rozkwitu znajdują się dwo kluby specjalistyczne SP DX Klub 
1 Polski UKF Klub. Młodzi adepci sportu krótkofalarskiego znajdują 
należytą pomoc w licznie rozsianych klubach krótkofalarskich PZK. 


Krótkofalowiec Polski 


ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 
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© STYCZEŃ © 197% 


LOK i ZHP, dysponujących oporaturą I Instruktatem oraz orgenizu- 
jących kursy dlo początkujących. Poważnym też krokiem naprzód było 
rozpołządzenie Redy Ministrów z 1963 r. nadające Polskiemu Związko- 
wi Krótkofalowców status stowarzyszenia wyższej użyteczności. W czo- 
sie odbywającego się w Warszawie zjazdu naszych „old timerów" 
dla upamiętnienia 40-lecia polskiego krótkofolarstwa obecny na nim 
prof. dr inż. Manczarski, jeden z pionierów polskiej rodiotechniki 
powiedział” „krótkofalarstwo Jest pasją łączącą w zoble wysokie wo- 
lory społeczne. dydaktyczne i sportowe”. 
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BARWY KRÓTKOFALARSTWA 


Blisko pół wieku temu w katologu lamp radiowych Philipsa, na jed. 
nej z jego pierwszych stron umieszczona została nostępująca wzmian- 
ka poświęcone krótkofalowcom: 


„Gdy w przyszłości czytoć będziemy historię rodiotechniki, dowi: 
my się jak duże zosługi położyli omatorzy nadawcy dla jej postępu 
i spopularyzowania. Doświadczenia i wynolozki dokonywane przez 
uczonych w loborotoriach w większości wypadków wykorzystywano 
były przede wszystkim przez amatorów nadawców. Pomimo, że oma- 
torzy nadawcy rozporządzali Jedynie bardzo prymitywnymi oparotami, 
osiągali częstokroć przy bardzo molej mocy rekordowe rezultaty 
sięgu swoich stacji. To właśnie, że krótkofolowieć rozporządzając 
tylko najprostszym sprzętem osiąga tak wspaniałe wyniki sprawia, że 
praca nod folomi krótkimi posiada szczególny urok. Amotor nadawca 
jest pionierem, którego ambicją jest tworzyć rzeczy wielkie przy po- 
mocy małych i prostych środków”. 














Słowa te w sposób jakie zwięzły, a jednocześnie wystarczająco peł. 
ny określają rolę, jaką spełnili ówcześni krótkofalowcy w budowaniu 
zrębów radiotechniki. Osiągnięcia krótkofolowców ole zakończyły się 
bynajmniej 50 lat temu. Trwały one I trwają nadal. Wystarczy bodaj 
wspomnieć o rodorze czy technice tranzystorowej w opracowaniu któ- 
rych, © zwłaszcza w początkowych etapach koncepcyjnych | reclizo- 
cyjnych. krótkofelowcy położyli niepoślednie zasługi. Przecież plerwszy 
podbój Kosmosu, jakim było nodanie, e następnie odbiór sygnałów 
radiowych w odbiciu o powierzchnię Księżyca — to właśnie wyczyn 
krótkofalowca z końca lat czterdziestych. 








Tak więc ciąg dziejowy zapoczątkowony przez pionierów krótkofalar- 
stwa w początkach bieżącego stulecia bynajmniej nie dobiegł końco, 
chociaż nie da się zaprzeczyć, ie współczesne krótkofalarstwo jest 
zupełnie inne. niż owe sprzed 50 let. Główne linie zmian są nie 
tylko wyniklem ogromnego postępu w elektronice, ale postępu 
w ogóle. 


lednok podobnie jak pół wieku temu, tak | obecnie krótkofolorskie- 
mu hobby towarzyszą nieodłącznie odczucia emocjonclne, dobrze 
zwłaszcza znane każdemu nadawcy, który nawiązał pierwszą w swoim 
życiu łączność na folech radiowych. Może skola tych odczuć ni 
będzie już obecnie tek wielka jek np. w czasie relizowania pierw. 
szej łączności międzykontynentalnej pięćdziesiąt kilka let temu (przy 
wykorzystaniu fal elektromegnetycznych). Może nie wytrąci ona z po- 
czucia rzeczywistości wskutek nodmioru emocji 16-letniego weznia jed- 
nej ze szkół londyńskich, któremu 50 lat temu udała się nawiązać 
obustronną łączność radiową na nejdalszą ziemską odległość, bo 
x antypodami. W okresie, kiedy nie było jeszcze profesjonalnej ko- 
munikacji międzykontynentalnej, krótkofalowcy uważani byli zo prow. 
dziwych czorodziejów, wyczynem których ówczesna proso nadowała 
szczególny rozgłos. nierzedko komentując go tokim oksjomatem „nikt 
nie wierzył, że to możliwe, on jednak, biedny szoleniec, porł no- 
przód | cel swój osiągnął”. 












Wprawdzie współczesne krótkofalarstwo nie zawiera już tak silnego 
ładunku emocjonalnego. oferuje jednek szereg wlelce atrakcyjnych 
sziedzin jego uprawiania. spośród których możno soble dowolnie wy- 
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brać jedną lub kilke' dyscyplin najbardziej odpowiadających włes- 
nym upadobaniom. ledni entuzjczmują się łącznościami z egzotycz 
nymi krejami z pasję polując na dalekie łączności. np. z mełymi. 
zogubionymi wysepkami na morzach i ocecnach. Innych bordzi 
interesuje nowoczesna fonie $SB. Są i tacy. którzy emecjonują się 
jedną z najberdziej sportowych form krótkofolorstwa, a mianowicie 
zawodami krojowymi czy międzynarodowymi, zbieroniem dyplomów za 
uzyskanie czołowych wyników w tokich zawodach lub dyplomów zo 
osiągnięcie wyczynowe. Kolekcjonowanie kort QSL — to również 
swoista pasjo. Jedni preferują posme fal krótkich, inni wyżywoją się 
we wciąż jeszcze pionierskiej dziedzinie fo! ultrokrótkich. Amatorska 
radiopelengacja, zwana populernie ..Łowami na lisc”, może poza 
wyprawami: najbardziej łączące sport i plener w krótkofolerskim hob- 
by, to tylko przykładowe wyliczenie niektórych, bardziej populernych 
ferm uprawiania krótkofalarstwa. 

Przykłody te możne by jeszcze uzupełnić bardziej specyficznymi upo- 
dobaniemi, które doją się zrobserwować w ostotnich latach. Oto 
niektórzy nadawcy znojdują tzczególne upodobanie w łącznościach 
inni progną uzyskoć jek największą liczbę krajów 
inwestując coły swój hobbystyczny wysiłek właż- 
nie tylko w tej dziedzinie. Spotyko się i tekich, którzy w obecnej 
dobie niezbyt korzystnych warunków propagocyjnych na wyższych pos- 
mach_DX-owych nie moją czosu czy ochoty do łączności na niższych 
posmoch „je i wybierają do QSO tylko stacje nowolicenejo- 
nowone. ciesząc się z rodości partnera, jaką sprawia mu jedno 
z pierwszych w jego życiu QSO. 

Nie sposób tu wymienić wsżystkich specjalności i upodobań jakie 
oferuje barwny wachlarz krótkofolarstwa. Do tych operatorskich upo- 
doboń dochodzą jeszcze przecież emocje konstruktorskie oraz pio- 
mierskie jeszcze u nos przygotowywania do tele: amatorskiej, 
w ramach której dalsze i bliisze, © nawet międzykontynentolne łącz. 
ności wizualne mogą być. a w innych krajach już są. dodatkowym 
źródłem niezopemnienych przeżyć jokie dostarcza krótkołolorstwo. 
We współczesnym świecie krótkofalarstwo stało się trwałym kompo- 
nentem zainteresowań technicznych szerokich rzesz społeczeństwa 
Wnosi ono trwałe wartości zapewniając nie tylko godziwą rozrywką, 
ole i pozwelejąc na wyładowanie twórczej technicznej inwencji i sa- 
mokształcenie. „Uczmy się — bawiąc” — to wprawdzie porzekadło 
niezbyt już nowe. ale wyjątkowo trafne włośnie w odniesieniu do 
krótkofalowców. 

Krótkofalorstwo realizuje postulot powszechnej politechnizacji 
nie wolna zopomnieć. 
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NA PASMACH 


© Grupo krótkofolowców W7 organizuje ekspedycję DX-ową do Iroku. 
ieroją ze sobą transceivery i lekkie anteny kierunkowe, przy czym 
rzoją nadawać na wszystkich posmach KF emisjemi $SB i ĆW. 
Wyprawa ma dojść do skutku w ciągu nojbliższych miesięcy. Bliższych 
szczegółów no razie brok. 








© Redokcja gozety „Komsomolsko Prowda'* zorganizowała ostatnio 
wyprawę krótkofolarską za kręg polerny. Stacja wyprawy nadawała z 
tych rejonów położonych za kręgiem polarnym, które są rzodziej re- 
prezentowane na posmach amatorskich i procowało przeważnie pod 
zneklem UDRV, chociaż używane były również znaki UGAEC, UGAER, 
UOAFD. UGAFX. UGCR i UGGZ. 


© Krótkofalowcy Stanów Zjednoczonych będą korzystać począwszy 
od 1 stycznia 1976 r. ze specjalnych znoków norodowościowych zo- 
czynających się od litery A. 

I tak stacje, które dotychczos w znaku narodowościowym mioły literę 
W zmienieją ją na litery AC. np. WICW będzie miał znok ACICW. 
Liter K w dotychczasowych znakoch stacji z USA zostanie zamie- 
niona na AD. notomiest dwuliterowe znaki z WA na AA oroz z WB 
na AB. Nowo licencjonowani nodawcy z USA. tzw. „.novices”, będą 
się posługiwać znokiem AK. Również posiadłości zamorskie Stonów 
Zjednoczonych będą miały zmienione znaki, a mionowicie: wyspy Ba- 
ker, Howland i omerykońska część wysp Phoenix — AG2. wyspo Na- 
vassa — AL4. Guam — AGŚ, Wyspy Hawajskie — AH6, wyspo Johnston 
- AJ7, wyspy Midwoy — AH7, Puerto Rico — AJ£, Wyspy Dziewicze — 
AJ3. Serrano Bonk i Roncedor Ccy — AH4 oroz wyspa Woke — AG7. 
Alesko otrzymuje okolicznsściowy znok narodowościowy AL7. 


© Coroz częściej spotyko się na pasmoch stacje amotorskie wyposa- 
tone w całkowicie stranzystorowane urządzenia. Przykładem takiej 
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stocji moie być OH7UC z Finlandii. Posieda on nadajnik o mocy 
15 wotów orar superheterodynę z podwójną przemianą. e wszystko to 
wyposożone w tranzystory. Niektórzy krótkofolowcy sceptycznie odno- 
szą się do całkowitej tronzystoryzacji i jakkolwiek ckceptują budowę 
odbiornike orez stopni wstępnych nedajnika z tranzystoromi, to jed- 
nek w stopniu końcowym nadajnika chęniej widzą trodycyjną lampę 
elektronową. już choćby ze względu no tańszy koszt urządzenia w 
stosunku do uzyskanej mocy. 

© No wyspie Rodriguez, na Oceanie Indyjskim nie mo oktucinie 
stałej stacji emotorskiej. w związku z czym jest ona obiektem orga- 
nizowanych na nią wypraw. Ostatnio wyspę tę odwiedził 2B5DA na- 
dając z niej pod znokiem 3B9DA. a w nojbliszym czasie z wyspy 
tej precowoł będzie inny nadowco pod zncklem 3B9DL. 














© Już 11 stocji jugosłowieńskich uzyskało pięcioposmowy DXCC, zwo- 
ny w skrócie $B DXCC. Oto znoki tych stocji wykazone w kolejności 
zdobywanie dyplomu: YU3EY/SBDXCC nr 100), YUJOV, YU2DX, 
YU1BCD. YUIEXY. YU2NFJ, YU4EBL, YU2HDE, YU2BHI, YU2CBM i 
YU2BQ. Są to, z wyjątkiem YU3EY, YU3OV, YU2DX i YUŻNFJ 
stacje klubowe. Przy Okozji joko ciekawostkę warto podać, że stocjo 
klubowe YU1BCD ma potwierdzone łączności z 321 krajami świata, 
zaś spośród stacji indywidualnych najlepsze pod tym względem wy- 
niki moją YU2DX — 316 krojów i YUIAG — 310 krajów. 





© Po pewnej przerwie spowodowanej wydarzeniami ne Cyprze pojo- 
wieją się znów na pasmach ametorskich z tej „wyspy Afrodyty" sta- 
cje amotorskie. Do najbardziej ostatnio czynnych należy stacja 5B4CD 
nedojąca z Fomogusty. Operatorem jej jest szwedzki nadowca Bosse 
SMSEII. który dysponuje fobrycznym: zestowem nadawczym firmy Droke 
©rez trzyelementową anteną Yegi-beom. Moc stopnia końcowego na- 
dojnika wynosi 500 watów i nic w tych warunkach dziwnego, że sto- 
cja ta słyszena jest u nos z doskonałą siłą. zwłaszcza w czosie 
weekendów w pasmach 7 i 14 MHz. 5B4CD preferuje telegrafię i pro- 
si o kary QSL na swój odres domowy w Szwecji. 








© Krótkofolowcy kanadyjscy czynią przygotowania do zainstalowania 
|, które będzie nadewoła z terenu 
Igrzysk Olimpijskich w Montrealu. Przewiduje się, że stacja to będzie 
korzystała ze specjalnego znaku CZ20. Warto wiedzieć, że dla upo- 
miętnienia Igrzysk Olimpijskich w Montrealu omotorskie stacje w Ko- 
nadzie korzystają ze specjalnego okolicznościowego znaku norodo- 
wościowego, a mianowicie liter XI (w miejsce VE), po czym następu- 
je cyfra ozneczojąca prowincję w sposób dotychczos przyjęty, np. 
XJ3AR zomiost VEJAR. Labrador mo przydzielony znak XNI. zoś Goose 
Boy — XN2. 

© W delszym ciągu z egzotycznych wysp Golopogo: nadoje stacje 
pod znokiem HC3GI. W dobrych warunkach możemy ją usłyszeć w 
godzinech popołudniowych w pobliżu 14.300 kHz emisją SSB. QSL 
via W3HNK. 

© Z Brytyjskich Wysp Dziewiczych oktuolnie nadoją stacje VPZVL 
(QSL via W4GNC) oraz VP2VBV (OSL via WOWGD). 











© Wyjątkowo korzystne worunki propogacyjne w pasmie 144 MHz po- 
nowały w pierwszej połowie listopada 1975 r. | tak np. stacja SPIlI 
w ciągu zaledwie kilku dni zdołała nawiązoć 53 łączności z krótko- 
falowcami angielskimi. 30 QSO z Holandią | ponad 20 z Belgią. 
nie licząc już bliżej położonych krojów. w tym również krajów skan- 
dynawskich. 

© W Brazylii nastąpił niedawno nowy podzieł znaków narodowościo- 
wych dla nadawców tego kroju. Jok wiadomo — Brozylia podzielona 
jest na 9 okręgów wywoławczych poczynając od cyfr 1 do 9. Wprow- 
dzie ten som podział zosteł utrzymany nadal, jednok wewnątrz koż. 
dego z nich: nostąpił dodatkowy podział oznoczany znokami narodo- 
wościowymi PP. PR, PS, PT, PU, PW, PV. PY. Dla przykładu, dotych- 
<zosowy okręg wywoławczy PY7. który obejmował szereg prowincji. 
został podzielony na pięć oznaczonych odrębnie: PY7 — Pernambuco. 
PP7 — Alegoes, PR7 — Paraiba, PS7 — Rio Grande do Norte i PT7 — 
Cecro. Wyspy Fernando de Noronha oroz Trinidad, a nadto atol 
Rocos i skoły Św. Piotra i Pawła moją pozostawiony nadal znak na- 
rodowościowy PYO. Dodać noleży, że sufiks Z zarezerwowany jest dlo 
obcokrajowców. którzy otrzymują licencję na zasadach wzajemności, 
np. PYŻZAA. retomiost litery W. X. Y następujące po cyfrze ozna- 
<zoją nadawców nowo licencjonowanych. Znoki norodowościowe ZY. ZZ 
są stosowane wyjątkowo, jako znoki okolicznościowe, podobnie jak 
u nos prefiksy 3Z czy SQ. 

© Wprawdzie ekspresem „Arktyko” meżno dojechać z Moskwy no 
Pólwysep Kolski w niespelna półtorej godziny, to jednok region ten 
reprezentuje już prawdziwą północ z renieromi, zorzą polarną 1 ską: 
pą roślinnością erktycznej tundry. Nadojące stąd stocje amatorskie 
używają znaku UKIZ (klubowe) orcz UA1Z (indywiduelni nodowcy). 
Głównym ośrodkiem nie tylko krótkofolarskiego życia jest tu Mut- 
mońsk, a miejscowi krótkofalowcy często zgłaszają się polskim na- 
dawcom pragnąc zdobyć wiele interesujących ich dyplomów wydawo. 
nych w noszym kraju. SPRHR 

















Stopnie wejściowe wzmacniaczy m.cz. 


dokończenie ze str. 24 





Z podstaw elektrotechniki wiadomo, 
że źródło odda największą moc 
przy obciążeniu odbiornikiem, któ- 
rego rezystancja jest równa rezy- 
stancji wewnętrznej Źródła. Zasada 
ta ulega poważnym ograniczeniom. 
gdy mamy do czynienia ze Źródła- 
mi zawierającymi znaczną składo- 
wą indukcyjną lub pojemnościową. 
Wówczas bowiem na rezystancji 
obciążenia napięcie zmienia się w 
funkcji częstotliwości. Aby tego 
uniknąć, uciekamy się w wielu 
przypadkach do zasady niedopaso- 
wania energetycznego przez Stoso- 
wanie wejścia o rezystancji wielo- 
krotnie większej niż impedancja 
wewnętrzna źródła. Jeśli chodzi o 
maksymalne wykorzystanie bardzo 
małej mocy źródła, nie możemy tak 
postąpić i dążymy do lepszego lub 
gorszego dopasowania wejścia 
wzmacniacza do źródła (np. w przy- 
padku głowic magnetofonowych). 

Jako przykład rozwiązania mało- 
szumnego układu podajemy sche- 
mat wzmacniacza mikrofonowego o 
dwóch wejściach (rys. 2). Wejście I 








jest przeznaczone dla mikrofonu 
o dużej impedancji wewnętrznej 
(np. mikrofon piezoelektryczny). 





Pierwszym stopniem jest w tym 
przypadku wtórnik emiterowy (tran- 
zystor w układzie OC — ogólnego 
kolektora) spełniający funkcję 
„transformatora impedancji” bez 
wzmocnienia napięciowego (wzmoc- 
nienie około 1). Dalej sygnał dopro- 
wadza się do dwustopniowego 
wzmacniacza (tranzystory w ukła- 
dzie OE), który znacznie wzmacnia 
moc i napięcie (ok. 45 dB, tj. w 
przybliżeniu 200-krotne wzmocnie- 
nie napięciowe). Mikrofony o małej 
i średniej impedancji (dynamiczne, 
magnetoelektryczne) przyłącza się 
do wejścia II o znacznie mniejszej 
rezystancji wejściowej (w przypad- 
ku mikrofonów o impedancji 
40--100 Q stosuje się zwykle trans- 
formator podwyższający). Oba te 
stopnie wzmacniające są objęte 
pętlą ujemnego sprzężenia zwrotne- 
go dla prądu stałego, co zapewnia 
stabilność ich warunków roboczych 
przy zmianach temperatury. Napię- 
cie wyjściowe układu może wyno- 
sić do 1 V przy małych zniekształ- 
ceniach. Napięcie zasilające powin- 
no być idealnie wygładzone. 

Na rys. 3 jest przedstawiony układ 
bezszumny o uniwersalnym zasto- 
sowaniu. Składa się on z dwóch 

















tranzystorów małoszumnych obję- 
tych pętlą ujemnego sprzężenia 
zwrotnego dla prądu stałego (opor- 
niki Rę i Rs) oraz pętlą ujemnego 
sprzężenia napięciowego (obwód 
opornika Re). Zmniejszanie wartości 
tego opornika powoduje zmniejsze- 
nie wzmocnienia układu. Zastąpie- 
nie tego opornika układem przed- 


stawionym na rysunku poniżej 
schematu zmienia charakterystykę 
częstotliwościową stopni  wejścio- 


wych, przystosowując je do magne- 
toelektrycznej wkładki adapterowej. 














mniej czułość powinny mieć następ- 
ne człony wzmacniacza). Szumy 
własne układu są rzędu 80 dB po- 
niżej poziomu sygnału użytecznego 
(tranzystor T1 powinien być do- 
brany). 

Impedancja wejściowa układu jest 
znaczna i wynika z wart opor- 
nika 56 kQ. W razie potrzeby jej 
zmniejszenia należy zastosować 
opornik o mniejszej wartości. 
Wzmocnienie układu można zwięk= 
szyć przez przyłączenie kondensa- 
tora o dużej pojemności (200 uF) 
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Rys. 3. Uniwersalny wejściowy uklad o małych szumach (zaczerpnięto z mies. „Radiotechnica” 

ne 235/1973 r.) 
Do wejścia układu mogą przy- równolegle do opornika R+. Wzros- 
łączane różne źródła. Przy zbyt ną wówczas zniekształcenia nieli- 
wielkich napięciach stosuje się nearne wnoszone przez T2. R.T. 
dzielniki oporowe. 
W przypadku opornika Re o poda-  TERATURA 
nej na rysunku wartości wzmocnie- Golde — Wzmacniacze tranzystoro- 
nie napięciowe układu wynosi około | WNT, Warszawa 1967. 


40 dB, a dopuszczalne napięcie w 
ściowe — do 1 V (zalecone napięcie 
wyjściowe 350 mV — taką co naj- 








S. Seecly — Układy elektroniczne WNT, 
Warszawa 1975, 
A. Witort, R. Girulski — Hi-Fi. 
Warszawa 1975. 





WKL, 





Wa 


Samojłow Wł., Chromoj B. — SYSTEMY TELEWIZJI KOLOROWEJ. 
Wyd. 1, format AS, str. 108 + 1 wklejka, rys. 46, cena 15 zł. 


Systemy telewizji kolorowej NTSC, PAL i SECAM. Ogólne zasady 
przesyłania obrozów w kolorze oraz opis elementów urządzeń na- 
dawczych i odbiorczych. Szczególną uwagę zwrócono na rozpa- 
tzenie działania poszczególnych członów odbiornika telewizji. 
Ocena systemów NTSC, PAL i SECAM. 


Odbiorcy: 
i telewi 








Nowe 


czytelnicy ze znajomością podstaw radiotechniki 


Suchanck A. — PODSTAWY RADIOTECHNIKI I TELEWIZJI. 


książki 
na 50 zł. 


Książka zawiera opis konstrukej 


Wyd. 2, format A5, str. 452 + 1 wklejka, rys. 316, tabi. 9, ce- 





i zasady działania elementów 


i układów stosowanych w odbiornikach radiefonicznych i telowi- 
zyjnych. Podano w niej przykłady schematów tych odbiorników. 
W rozwiązaniach poszczególnych układów elektronicznych uwzględ- 
nieno zastosowanie zarówno lamp elektronowych, jek i przyrządów 


wa 


Odbiorcy: 


półprzewodnikowych: 
radicamatorzy. 
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W zawodach tych sklasyfikowano 1% 
radiostacje klubowe w części KF/CW 
(w tym 167 z LOK, 11 z PZK 1 6 z ZHP); 
127 w części KF (Fonia) w tym 116 z 
LOK, $ z PZK i 6 z ZHP; 25 stacji na- 
sluchowych (w tym 23 z LOK, 1 z PZK 
11 z ZHP); 73 w części UKF (w tym 
70 z LOK, 1 z PZK £ 2 z ZHP); 37 w 
łącznej części, tj. UKF+CW+FON 
tym 36 z LOK 11 z ZHP). 








A oto wyniki. 


Radiostacje klubowe w części KF/C! 





1 SP2KAC — Klub Łączności 
Gdańsku — 13416 pkt. 

2. SPJKAU — Klub Łączności LOK przy 
MDK w Poznaniu — 12428 pkt. 

3. SPKCG — Klub Łączności LOK przy 


LOK w 


Urzędzie Wojewódzkim w  Białym- 
stoku — 12338 pkt. 

4. SPSKAB — Klub Łączności LOK w 
Warszawie — 11768 pkt. 

5. SP2KFQ — Klub Łączności LOK w 
Chojnicach — 10533 pkt. 

6. SPHKCF — Klub Łączności LOK w 


Mrągowie — 10 496 pkt. 
Radiostacje klubowe w części KF/Fonia: 


1. SP7KDJ — Klub Łączności LOK w 
Ostrowcu Św. — 10950 pkt. 


2. SPJKGJ — Klub Łączności LOK w 
Głogowie — 8614 pkt. 

3 SPSPSL — Klub Krótkofalowców 
PZK przy WOSWŁ w Zegrzu — 
8835 pkt. 

4. SPEKDA — Klub Łączności LOK w 
Oleśnie — 2058 pkt. 

$. SPIKAW — Klub Łączności LOK w 
Pabianicach — 7152 pit. 

6. SPSKEI — Klub Łączności LOK w 
Garwolinie — 7532 pkt. 

Stacje nasłuchowe: 

1. SP7-902/K — Kłub Łączności LOK w 





Ostrowcu Św. — 255 pkt. 

2. SP9-ITTUK — Klub Łączności LOK 
przy DK w Piekarach Śl — 5%76 pkt. 

3. SPI-00UK — Klub Łączności LOK 
przy RUT w Ostrowcu Św. — 5317 pkt. 

4 SP1-3503/P — Klub Krótkożalowców 
PZK w Ustce — 5053 pkt. 

5. SP6-I80K — Klub Łączności LOK 
przy GDK Kopalni „Wałbrzych w 
Wałbrzychu — 4738 pkt. 

6. SP2-7186K — Klub Łączności LOK 
w Toruniu — 3616 pkt. 





Radiostacje klubowe w pasmie UKF: 


1. SPTKAW — Klub Łączności LOK w 
Pabianicach — 55574 pkt. 

2. SPIRCE — Klub Łączności LOK w 
Piotrkowie Tryb. — 82074 pkt. 

3. SPZKAE — Klub Łączności LOK w 
Bydgoszczy — 39710 pkt. 

4. SP6KBE — Klub Łączności LOK we 
Wrocławiu — 34578 pkt. 

5. SP2RFE — Klub Łączności LOK przy 
Szkole Podst. w Ząbrowie — 28 942 pkt 
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RADIOAMATORSTWO W LOK 





Wyniki Ogólnopolskich Zawodów Krótkofalarskich 
SP-K 1974/75 


6. SPINKN — Klub Łączności LOK przy 
MDK w Połczynie Zdroju — 22132 pkt. 


Klasyfikacja łączna radiostacji klubowych 
UKF, CW, FONIA: 


1. SPIKAW — 
Pabianicach 


Klub Łączności LOK w 


2. SPIKAE — 
Bydgoszczy 


3. SPIKCE — Klub 
Piotrkowie Tryb. 


4. SPIKIZ — Klub Łączności LOK przy 


Klub Łączności LOK w 


Łączności LOK—w. 


Zespole Szkół Zawodowych w Posto- 
mino 

5. SPEKBL — Klub Łączności LOK we 
wWzocławiu 


5. SPSKAX — Klub Łączności LOK przy 
Hucie Pokój 


Klasyfikacja łączna wojewódzka 
UKF+CW+FON: 


ZW LOK w Szczecinie 
ZW LOK w Koszalinie 

3. ZW LOK w Bydgoszczy 
4.ZW LOK w Gdańsku 

5. Zarząd Stołeczny Warszawa 
6. ZW LOK w Warszawie 





Klasyfikacja Zarządów Wojewódzkich 
Lomi 


ZW LOK Bydgoszcz — 126840 pkt — 
zdobywca pucharu przechodniego pre- 
zesa ZG LOK 

2. ZW LOK w Łodzi — 72910 pkt — 
zdobywca pucharu przechodniego sze- 
fa Wojsk Łączności WP 

3. ZW LOK we Wrocławiu — 71978 pkt 
— zdobywca pucharu przechodniego 
Komisji Łączności ZG LOK 

41. ZW LOK w Gdańsku 

5. ZW LOK w Koszalinie 

6. ZW LOK w Szczecinie 





Klasyfikacja Zarządów Oddziałów 
wojewódzkich PZK: 


1-Z0Ww PZK w Łodzi — 203355 pkt — 
zdobywca pucharu przechodniego pre- 
zesa ZG PZK 
2. ZOW PZK w Bydgoszczy — 183755 
pkt — zdobywca pucharu przechod- 
niego prezesa ZG LOK 
3. ZOW PZK we Wrocławiu — 1394% 
pkt — zdobywca pucharu przechod- 
niego naczelnika Kwatery Głównej 
ZHP 
4. ZOW PZK w Gdańsku — 113055 pkt 
5. ZOW PZK w Warszawie — 111142 pkt 
5. ZOW PZK w Koszalinie — 105906 pkt 
Zdobywcy trzech pierwszych miejsc w 
poszczególnych konkurencjach otrzymali 
puchary. Wszystkie radiostacje uczestni- 
czące w zawodach otrzymały pamiątko- 
we proporczyki, a radiooperatorzy, któ- 
rych radiostacje zajęły miejsca od 1 do 
€. nagrody rzeczowe. 
(KON) 





Szczeciński Klub Łączności LOK „Kontakty” 


Kiedy w roku 1968 powstał zamiar za- 
łożenia Międzyzakładowego Klubu Łącz- 
ności LOK przy Dyrekcji Okręgu Pocz- 
ty i Telekomunikacji w Szczecinie nie 
przypuszczano, że przedsięwzięcie takie 
będzie realne i że przyszły klub osiąg- 
nie tak poważne wyniki. 

Kliku entuzjastów  krótkofalarstwa z 
DOPiT oraz p.p. Stacji Radiowych 1 Te- 
lewizyjnych w Szczecinie energicznie 
przystąpiło do pracy organizacyjnej, za- 
czynając wszystko od podstaw. Nie było 
lokalu 1 urządzeń, postanowiono więc 
zaadoptować na pomieszczenie  kiubu 
strych w gmachu DOPiT. Na zakończe- 
nie związanych z tym robót nie trzeba 
było długo czekać, gdyż już w miesiąc 
później, a konkretnie 5 lipca 1970 r. Mi- 
nister Łączności w obecności dyrektora 
Okręgu PiT, dyrektora SRiTV, dyrekto- 
ra Biura Zarządu Wojewódzkiego LOK, 
sekretarza generalnego PZK oraz przed- 
stawicleli władz miasta Szczecina doko- 
nał uroczystego otwarcia klubu „Kon- 
takty” (taką nazwę obrał zarząd klubu). 
Zaczątek bazy technicznej klubu stano- 
wiły urządzenia radiokomunikacyjne do- 
starczone z ZW LOK oraz z przedsię 
biorstwa SRITV w Szczecinie, jak rów- 
nież radiostacja ze znakiem SPIKKO. 
W dniu 37XLIS0 r. nawiązano pierw- 








szą łączność krajową z radioamatorem 
o znaku SPIPBT, a w kilka dni później 
pierwszą łączność z radioamatorem za- 
granicznym (Francja) o znaku FGAXX. 
Były to dla członków klubu pelne emo- 
cji dni 1 odtąd też datuje się konkretna 
działalność klubu „Kontakty”. 


W dniu 27X1.1975 r. — a więc w piątą 
rocznicę wyjścia „w eter" — odbyło się 
uroczyste zebranie członków klubu, na 
które przybyli zaproszeni goście, a wśród 
nich: dyrektor Okręgu PiT i jego za- 
siępca, dyrektor ZW LOK, kierownik 
Sekcji Łączności w ZW LOK 1 kierow- 
nicy zaprzyjaźnionych klubów. 


Referat obrazujący wyniki działalności 
klubowej w ubiegłym S-leciu wygłosił 
jeden z założycieli klubu 1 zarazem jego 
prezes — Ryszard Piotrowski. 

Dyrektor Okręgu PiT wręczył klubowi 
„Dyplom uznania” za osiągnięcia w 
dziedzinie radioamatorstwa oraz przeka- 
zał kwotę 5000 zł na potrzeby jego dal- 
szego rozwoju. Poza tym dyrektor Biu- 
ra ZW LOK wręczył przyznane aktywi- 
stom złote odznaki „Zasłużony Działacz 
LOK"; zostali nimi wyróżnieni: Jan 
Łopata z klubu „Kontakty”, Zygmunt 
Czarnecki z klubu w Pyrzycach i Józef 
Twardochieb z DOPiT Szczecin. „DY- 





plomy 
Piotrowski, 
Łachowicki, 
Jaworska. 


W dniu 12.X.1975 r. z okazji „Dnia Woj- 
ska Polskiego", kierownik klubu „Kon- 
takty" Roman Śliwiński odznaczony zo- 
stał brązowym medalem „Za Zasługi 
Dia Obronności Kraju”. 

Klub nasz ma na swoim koncie sporo 
już osiągnięć, do których w szczegól- 
ności należy zaliczyć: 

— udział w zawodach SP-K w konku- 
rencji „praca emisją A1”, zajmując co- 
raz lepsze miejsce: 

w r. 1971 — 115 miejsce na 208 startu- 
jących stacji, 

w r. 1972 — 85 miejsce na 2%2 startują- 
cych stacji, 

w r. 1973 — 49 miejsce na 215 startują- 
cych stacji, 

w r. 1974 — 19 miejsce na 216 startują- 
cych stacji, 


uznania” otrzymali: Ryszard 
Bogdan Jarmułowski, Józet 
Anastazy Robak i Zofia 





— przeszkolenie na kursach specjalistycz- 
nych 29 radiotelegrafistów, 

— zajęcie w 1574 r. I miejsca we współ- 
zawodnictwie o najlepiej pracujący klub 
na terenie woj. szczecińskiego, 

— zajęcie w 1974 r przez Piotra Sku 
skiego (juniora) I miejsca w konkuren- 
cji „Łowy na lisa” oraz przez Zdzisła- 
wa Skulskiego (seniora) również I miej- 
sca w tej samej konkurencji, 

— zajęcie w 19% r. przez Jana Matyję 
II miejsca w kategorii seniorów na 
centralnych _ zawodach _ pucharowych 
„grupa północ”, 

w 1975 r. zajęcie przez „Grażynę Ko- 
czną III miejsca w Centralnych Za- 
wodach Radiotelegrafistów, jak ró' 
jej udział w Międzynarodowych Zawo- 
dach „Braterstwo 1 Przyjaźń” rozgry- 
wanych w Czechosłowacji, 

w wojewódzkich zawodach sportów 
obronnych, w skład których wchodził 
wielobój łączności, klub zajmował zaw- 
sze I miejsce, zdobywając puchary 
dundowane przez dyrektorów DOP! 














ZURIT i SRITV. W konkurencjach „Ło- 
wy na lisa” ekipy klubu zajmowały do- 
tychczas II lokatę. 


W okresie pięciolecia nawiązano ponad 
5000 łączności krajowych 1 z zagranicą. 
Do najbardziej wyróżniających się akty- 
wistów klubu „Kontakty” należy zali- 
czyć: R. Piotrowskiego — prezesa od 
chwili powstania klubu, R. Śliwińskiego 
— długoletniego wiceprezesa i jednocześ- 
nie kierownika klubu, J. Łopatę — kie- 
rownika radiostacji i B. Jarmułowskie- 
go. Wszyscy pozostali członkowie przy- 
czyniają się swą postawą i społeczną 
pracą do osiągnięć techniczno-sporto- 
wych 1 zwiększania potencjału obron- 
ności kraju. 


W chwil obecnej mamy w szeregach 
klubu 40 członków. Jesteśmy więc jako 
klub na dobrej chyba drodze. Będziemy 
po niej kroczyć — realizując nowe 
ambitne zadania. 


Józef Twardochieb 





UŻYWANE JUŻ PRZEZ 10000 FACHOWCÓW I AMATORÓWI 


FONO-TEST 


rediowy generator m.cz. | w.cz. umoiliwia 
uzyskanie sygnału m.cz. i w.cz. w pasmie 
800 Hz — 6 MHz. 


Połączony z VIDEO-TESTEM zwiększa swój za- 
kres dzialania do 250 MHz. 
Cena: 250 zł 


FONO-TEST-LUX do 3 MHz 
Cena: %0 zł 


? 


VIDEO-TEST 


telewizyjny generctor pasów pionowych. Umo- 
iliwia uzyskanie 7-9 pasów pionowych w <a- 
tym torze wizji lącznie z w.cz. na wszystkich 
12 kanalach. 


Polączony : FONO-TESTEM daje obraz pseu- 
dokraty i fonię AM i FM do 250 MHz. 





Cena: 20 zł 


Zalecane w serwisie RTV przez ZBR-ZURT, opisane w nrze 8/1970 „Radiamatora”. Dostawa pocztą w 3 dni. Platne przy odbiorze. 
Roczna gwarancja. Szczegółowa instrukcja obsługi. Ceny zatwierdzone przez WKC. Cena kompletu F+V: 520 zł, F-LUX+V: 580 zł, 
+ porto 12 zł. Na żądanie wysylamy prospekty. Piszcie na kartach pocztowych. 


DOSTARCZA osobom prywatnym — „ELTEST”, ul. Spocerowa 16c, 20-330 Gdońsk-Oliwa. 



















Generator sygnałowy ESKA-75 (Św. Urz. Pot PRL nr 21250) 
otrzymał | nagrodę na Ogólnopolskim Konkursie Techniki w 
Łodzi i ponadto 100 listów uznaniowych od użytkowników. 
Generator służy do strojenia radioodbiorników oroz lokalizo- 
wania defektów we wzmacniaczach, radioodbiomikach i tele- 
wizorach. Przydatny w nauce zneków Morsea, w przesyłaniu 
mowy i muzyki na odległości w granicach 15 m. Gwarancja 
2-letnia bez ograniczeń, obejmuje również uszkodzenia pow- 
stale z winy uiytkowniko. Można dokonać zakupu próbnego 
z możliwością zwrotu w terminie 3 dni. Cena 2800 zł. 


Zamówienia i korespondencję proszę adresować: ESKA-Radio, 
skr. poczt. 225, 90-950 Łódź 1. 








Cena zł 5 Indeks 37404 


BIURO ZBYTU [6] UN ITR = 


SPRZĘTU TELERADIOTECHNICZNEGO 
UNITRA-UNIZET UNIZET 





Dział Elementów Półprzewodnikowych 
ul. Nowogrodzka 50, 00-950 Warszawa 


oferuje w sprzedaży hurtowej następujące wyroby produkcji krajowej: 





Sprzedaż detaliczną i wysyłkową elementów półprzewodnikowych 
prowadzą: > 


E Centralna Składnica Harcerska, ul. Marszałkowska 82, 00-517 Warszawa 
E Sklep ARGED nr 24, ul. Kasprowicza 56, 01-941 Warszawa 
E Sklep WSS „Elektronik”, ul. 1 Maja 47, 44-100 Gliwice 


E Dom Handlowy „Elektronik”, ul. Czerwonego Zagłębia 20, 41-200 Sosnowiec 
Em EM EH EM EA EE mm m m 


E Dom Handlowy „Elektronik”, ul. Czerwonego Zagłębia 20, 41-200 Sosnowiec 


prowadzi dla odbiorców indywidualnych oraz instytucji sprzedaż wysyłkową podze- 
społów elektronicznych, a to: elementów półprzewodnikowych, układów scalonych, 
kondensatorów, rezystorów, potencjometrów i lamp elektronowych. 





